
Czwartek, 11 grudnia 18T8,

i8 rodakcyi,

W Krakowie Józef Czech,

Za R*4»k<sył odpowiedzialny 
gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

idwislsttacya, Ekspedycja i Bióro Rodakcyi prsy pla- 
*a‘ ca WilhelmowBkim pod Nr. li.

Dziennik Poznański
«.okodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
*' peświętnych.

Cena ogioszeń (Inseratów): 
wiotsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobuego 3 sgr. (idol, tłumaczenia).
Listy

administracji i ekspedycji winny byó 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
‘,ali lS str- w państwie nie 

mjockióni 3 tal. 1 ebr. 3 fon., w Anstryi 6 i guldenów
»’"A S15 •we nrancp ra rr., w Angin i tal.jld igr„ w g2weoy 

5 tai. 15 sir., w Dann i tal. 2 sbr., swo ¡Włoszech 
w Szwąjcaryr i Belgu 4 tal., w Tnroyi 28 fr_ w Ame­

ryce 6 tal. 71/, abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przytonie 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajontnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
Bękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczono będ

Ajencye DzSenrijca Poznańskiego :
ni • . w Paryżu librairie du Luxembourg, Rue de Tournon Ko. 16, pułkownik Raczkiwski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp, Place de la Bourse No 8 Publicité TTni •

verseile, agence d annonces mternahonales 100 Rue RiChebeu. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsfi, Wiedniu i Bazylei: Haa-senstein & Vogler. - W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Fr^drichstrasse 60 A rY?«: 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haacket Rabehl, Friedrichstr. 68. - W Bremie: E. Schlotte. - W Lipsku: Eugeniusz F o r t S a c h! e & Oomn 1 

V) Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Dauie, Haas enstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Eboraiski. ’

POZNAN, 10 grudnia.

| Nie posuniemy się za daleko, gdy powiemy, że 
w tśj chwili proces marszałka Bazaine’a pierwsze 
zajmuje miejsce nie tylko w prasie francuskiej lecz i 
zagranicznój. Wszystkie dzienniki francuskie a za nie­
mi niemieckie zastanawiają się nad ewentualnością wy­
roku, rozbierając przy tern, każdy ze swego stanowiska, 
o ile marszałek stał się winnym rzeczywiście zarzuco­
nej mu zbrodni. Prasa niemiecka staje po większej 
części po stronie marszałka a za jej przykładem idą 
konserwatywne dzienniki francuskie, nie tyle nroże z 
sympatyi dla Bazaine’a, co nienawiści do p. Gambetty, 
który pierwszy dał, jako delegowany rządu w Tours, 
wyraz dosadni oburzenia na wieść o kapitulacyi 150 
tysiącznej armii w Metz, tudzież nienawiści do oska­
rżyciela publicznego, jenerała Pourcet, ¡którego za to, 
że w oskarżeniu swćm nie oszczędzał nieprzyjaciół rzecz­
pospolitej nazywa taki Paris Journal „najzupełniój 
ślepym, jeśli już nie zbrodniczym zwolennikiem anti- 
patryotycznych i zdradzieckich zamachów w Paryżu
i dyktatorskich szaleństw (folies) w Tours i Bordeaux“. 
Wczoraj przemawiał jeszcze obrońca Lachaud a mowę 
jego streszczają nam depesze telegraficzne. Zamieszcza­
my je pod odpowiednią rubryką, tu tylko nadmienia­
jąc, że według najświeższych telegramów wyrok zapa­
dnie jutro najpóźnićj.

Zgromadzenie narodowe odroczy się prawdopodo­
bnie 20 grudnia i podejmie na nowo swe prace dopićro 
10 stycznia 1874 r. Przed rozpoczęciem feryi świąte­
cznych lewica wzmocni się prawdopodobnie nowymi 
czterema republikanami, gdyż pewnem jest niemal, 
że przy wyborach uzupełniających, jakie się odbędą 
14 b. m., wyjdą kandydaci republikańscy. Obrady 
Zgromadzenia narodowego zresztą są bez większego 
interesu.

Dziś zbiera się w Wiedniu na kilka posiedzeń 
Rada państwa. Polscy posłowie pospieszyli wszyscy 
do Wiednia, aby wziąć udział w rozprawach nad 
wnioskiem, który dąży do zapewnienia giełdzie pier­
wszeństwa w 80 milionowćj pożyczce. Posłowie pol­
scy glosować będą przeciw, Izba atoli przyjmie bez 
wątpienia wniosek w myśl uchwały Izby wyższej. O 
ministeryalnem przesileniu węgierskiem żadnych dziś nie 
odbieramy szczegółów?, w ątp my jednakże, aby do tej 
chwili wyjaśniła się nieco sytuacya.

Zresztą w świecie politycznym niepamiętna cisza. 
Zasługują chyba na uwagę obrady kongresu amery­
kańskiego, w którym zażądał minister marynarki pięć 
milionów dolarów na potrzeby uzbrojenia marynarki. 
W sprawie „Virginiusa“ brak pewnych wiadomości, 
a tu i owdzie podnoszą się głosy powątpiewania, czy 
ludność Kuby zgodzi się na wydanie okrętu i pozo­
stałej przy życiu załogi. W końcu nadmienić nam na­
leży, że kongres, przyjąwszy bil amnestyjny, odrzucił 
wniosek, domagający się [przyznania powstańcom na 
Kubie praw strony wojującej.

Walne zebranie wyborcze p. wschowskiego nazna- 
czonena d. 13 b. m. o godz. 3 po południu, zwołanem 
zostało nie do Wschowy, jakto wczoraj na tóm miejscu 
mylnie podaliśmy, lecz do Leszna.

sl’f Na wczorajszćm posiedzeniu Rady Nadzorczój 
Banku włościańskiego uchwalono między innemi, że 
przy rozdziale zysków w końcu roku obrachunkowego 
ma się przyjąć co do oprocentowania wpłaconego ka­
pitału za normę, aby nawet kapitał wpłacony przed 
rozpoczęciem działalności Banku oprocentowany został 
4 pręt; natomiast superdywidenda, o ile się takowa 
okaże, rozdzieloną została, jak się to samo przez się 
rozumie, w stosunku do czasu działalności Banku. W 
skutek tój uchwały ci, co złożyli np. w czerwcu 1872 
r. całą nominalną wartość akcyi, otrzymają 4 prct. za 
czas od 1 lipca 1872 r. do 31 grudnia 1873 r. a zatóm 
6 talarów; superdywidendę zaś, o ile się takowa okaże, 
dopićro za czas od 1 kwietnia do końca grudnia bież, 
roku. Uchwałę tę powzięto ze względów słuszności, 
lubo dywidenda okazałaby się znacznie wyższą, gdyby 
oprocentowanie kapitału obliczonóm zostało tylko za 
czas rzeczywistój działalności Banku. — Przedłożony 
Radzie Nadzorczój memoryał p. sędziego Łyskowskiego, 
czasowego dyrektora Banku włościańskiego, o stósunku 
tegoż do Spółek ma być w odpisie rozesłany każdemu
2 członków Rady Nadzorczój do bliższego zbadania. 
Na porządek dzienny przyszłego zebrania Rady, które 
odbędzie się w początkach stycznia r. p., postawiono 
wybór stałego dyrektora Banku. — Z przedłożonego
bilansu pr. 30 listopad okazało się do owego czasu, że
wpłacono kapitału 65,930 tal. i że trzecia rata wcale 
dobrze wpływa. Depozytów miał Bank tegoż dnia 2997 
łab, innych passy wów nie ma wcale. Oprócz 6184 tal., 
które są umieszczone na pierwszych hipotekach, reszta 
kapitału umieszczoną jest w wekslach Spółek, tylko 
około 3—4000 tal. w wekslach prywatnych.

Listy wyborcze we wszystkich 
gminach wyłożone zostały w dniudzi- 
®lejszym. Każdemu wyborcy służy do 
unia 17 b. m. włącznie prawo przejrzenia 
1 oh i przekonania się, czy w nich pomi­
oty mnie został, w razie zaś pominię­
ta podania reklamacyi. Na to wszystko 
2Wracamy Uwagę czytelników naszych.

NPan raczył ministra stanu hr. Konigsmarek zwolnić ni 
własne iądanie z urzędu ministra handlu, rzemiosł i robót pu­
blicznych, mianowawszy go zarazem rzeczywistym tajnym radz­
eń z tytułem „ekscelencya“ a ministrowi stanu dr. Achenbach 
powierzyć tymczasowo wyższy kierunek ministerstwa dia spraw 
róluiczych.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 9 grudnia.
Dziś stawał przed kratkami tutejszego sadu kar-! , /awet owe piSkne Wldokl’ wedle których państw, 

nego ks. Grabowski z Chludowa, oskarżony o niepra-i kapłana P^wom majowym posłusznego broniłoby prze 
wne pełnienie obowiązków kapłańskich i bronił się sam ' c° WłScej’ najlepszą nagro
jak następuje: ™

„Wysokie kolegium!
„Do czynów w oskarżeniu król, prokuratoryi z <1 

11 września, 9 i 27 listopada i 3 grudnia r. b. prze­
ciwko, mnie przytoczonych przyznaję się — lecz by-
T"lfŁlTYl łUPl il O Winu Ofrirr TTT «-» m X A 1  - — -   A —!najmniej do winy. Zaraz wypowiem mej niewinnośd 
dowody, których łaskawie wysłuchać proszę.

Odpowiedz na jedno tylko pytanie jest już wy­
starczającą do rozwiązania postawionej co dopiero prze­
żeranie zagadki, a pytanie to brzmi: czy państwo pru- 
skie uznaje istnienie władzy duchownój w ogóle a w m '

szczególności czy uznaje Arcybiskupa poznańskiego , ■ ,U®Ł - , ■ ... . - -
jako duchownego zwierzchnika w stosunku do. niższego i ściola * 1 2 * * * * t‘ z? starokatolikiem zostać, a 
duchowieństwa jego dyecezyi czy nie? Jeżeli rząd co row.na,S19 wyparciu, czci i wiary, z 
królewski da. potakującą odpowiedź, co żadnej nie po­
dlega wedle istniejących praw krajowych wątpliwości, 
natenczas musi uznać koniecznie i logiczny stósunek 
podwładnego do swego zwierzchnika, a stósunek ten
polega po jednój stronie na prawie rozkazywania, po i ;------J------- "7---------- ~
drugićj zaś na obowiązku słuchania. Zwierzchnik bo- > obda(zony zostałem, mc karygodnego w kapłańskim za­
wiera, jenerał bez prawa rozkazu, a podwładny żołnierz ! ^odzie nie popełniwszy, posadą wikaryuszowską i to 
bez obowiązku posłuszeństwa jest absolutnie niedorze-N, ,z1nąjnSdztuej8Zycb’ 7 Chludowie, której docbo- 
cznością — absurdum. Czegoś podobnego zapewne ani i 7 .s!jł.adaJ% 200 tal. rocznćj pensyi i 10 sążni drzewa, 
prawo, ani to wysokie kolegium odemnie zadać nie i A jes 1 muno to w obec tak nienaturalnego zjawiska i 

*- . nad miarę nędznego bytu przeciw ks. Arcybiskupowi

jako mego duchownego zwierzchnika, odebrałem meya 
do Chludowa z rozkazem sprawowania tamże obowiąz­
ków pasterskich.

Ośm razy przesadzała mnie już przedtem władza
duchowna a nikt przeciwko pielgrzymce mojej nie pro- : -------- j — --------- -y—
testował, dla czegóżbym tedy przy razie dziewiątym Jestem posunąć się aż do. granic ostatecznych i ustępstw 
miał być nieposłusznym, zwłaszcza że opór mój byłby l.j tego oświadczam niniejszóm, że gdybym już zgo- 
się skończył eksmisją. ' | *a d.a Chludowa nie miał być stosownym, zrzekłbym

........................ " “ ‘ go się chętnie, przyjmując natomiast posadę król, pa-
; tronatu od rządu z wdzięcznością i postarałbym się o 
' Zatwierdzenie biskupie

Choć jako wierny poddany państwa w sprawach 
świeckich tylko rozporządzeniom król, rządu posłusznym 
być jestem gotów, wszakże w rzeczach "czysto kościel­
nych, jak to już logiczny stósunek wyżej udowodnił, ks. 
Arcybiskupowi jako przełożonemu duchownemu posłu­
szeństwo winienem. Że zaś nic więcej nie uczyniłem 
nad odprawi.anie nabożeństwa i wydzitdanie sakramen­
tów św., co przecież czysto kościelną, co mówię, bo­
ską. jest rzeczą a do czego według pruskiego prawa 
krajowego sama już ordynacja biskupia nadajeumajac« MIOiAUpiU LLŁtUaje mi . 3 .------r-- ---aaaaacc

prawo, o tóm świadczy sam nawet akt oskarżenia król, t •u?z§dowyck sprawach i takież przyjmowały odemnie
prokuratoryi.

Wszakże oprócz zwyczajnego obowiązku posłuszeń­
stwa jest jeszcze coś ważniejszego, co mnie do posłu­
szeństwa ks. Arcybiskupowi zmusza a tóm jest wyraźna, 
uroczysta przysięga posłuszeństwa, którą biskupowi 
przed odebraniem święcenia kapłańskiego "złożyłem, o 
czóm wysokie kolegium z odnośnego rytuału każdej 
chwili przekonać się może. Ponieważ zaś od tejże 
przysięgi aż dotąd nie zostałem zwolniony, przeto ani 
państwo, ani prawo żądać odemnie nie może krzywo­
przysięstwa lub złamania przysięgi, zwłaszcza że samo 
ściga czyn tak niemoralny najsurowszemi karami. — 
A choćby nawet państwo mój wiarołomności obecnie 
wyjątkowo nie ukarało, jakżebym przed trzódką mój 
pasterskiój pieczy powierzoną stał jak oszukaniec,"który 
ją pilnie pouczał, że nie tylko cesarzowi, co jest 
cesarskiego, lecz także Bogu, co jest Bożego, oddawać 
a nie tylko ś w i e c k i ó j lecz iduchownój zwierz­
chności posłusznym być trzeba, bo obie władze są 
postanowione od Boga.

Przypuśćmy jednakże, żebym, nie pomny na przy- 
s’Sgę, wypowiedział posłuszeństwo ks. Arcybiskupowi i w 
Chludowie żadnych nie wypełniał funkcyi kapłańskich, 
jak to król, rząd sobie życzy. Skutkiem tego byłaby 
bezzwłoczna suspensa moja przez ks. Arcybiskupa, po­
zbawiająca mnie urzędu i dochodów, że już inne kary 
kościelne pominę. — Ale i rząd król. resp. prawo ma­
jowe nawet w takim przypadku odsądza mnie od urzę­
du i dochodów — każę mi nie chrzcić, nie chować 
zmarłych, mszy św. nie odprawiać, daje mi paszport i 
każę z głodu umierać. Jeśli zaś słucham ks. Arcybi­
skupa, pełniąc obowiązki, to znowu rząd ściga mnie 
aresztowaniem dochodów, karami pieniężnemi ewentu­
alnie więzieniem. Gzy więc słucham rządu czy nie — 
czy słucham ks. Arcybiskupa czy nie, w każdym razie 
jestem bity. Wszakże to nawet złodziejowi prawo pozo­
stawia wolność, że może ujść kary, jeśli nie kradnie; 
dła samego tylko kapłana katolickiego nie ma wcale 

nn IrnniPP.anip lr«łranv łvvA
ma oaiucgu jtiopiiiua uic ma wcaie i »• xixaoocuuavii uajiepiej poswiaaczyc, lecz i ten
wyjścia, on koniecznie karany być musi, bądź to od ; dowód nawet jest zbytecznym, gdyż już osobiste sta- 
duchownej, bądź to od świeckiój zwierzchności, bądź i wienie się moje tutaj na termin prawdziwość mego 
też od obudwócb razem. Nie do uwierzenia a jednak j twierdzenia mocno poświadcza.
prawdziwe. Nie jestże to fatalizm wcielony? — Jeśli . Lecz nawet wszystkie przeciwko mnie przywie- 
tedy już koniecznie mam być na śmierć głodową ska- ! dzione oskarżenia król, prokuratoryi nie moją obcią­
żany, to przynajmniój ocalę sobie czyste sumienie i ho- , żają osobę, lecz raczój Arcybiskupa, że o mój translo- 
nor wiernego żołnierza kościoła! i kacyi nie zawiadomił król, rządu. Nie potrzebuję do-

Lecz i wtenczas, gdyby rząd król., na prawa ma- j prawdy dowodzić, że jestem zbyt słabym, abym ks. Ar- 
jowe nie bacząc, wbrew Arcybiskupićj suspensie pen- j cybiskupa do odmiennego mógł postępowania nakłonić,

płacę nie wysłużoną w spokoju spożywać, odmawiając 
wiernym posługi i przypatrując się obojętnie, jak 
dzieci bez chrztu, dorośli bez duchownój pociechy i po­
mocy umierają albo w dzikiem żyją małżeństwie, a 
zmarli pozbawieni kościelnego pogrzebu. Bo niech to 
wysokiemu kolegium wiadomo będzie, że żaden kapłan 
pod uniknieniem kar surowych kościelnych nie poważy 
się żadnej w parafii Chludowskiój sprawować funkcyi 
•Dchownój, dopóki ja się tamże na wolnej znajduję 
stopie. Zresztą kapłanowi katolickiemu pełnienia fun- 
kęyi duchownych zakazać, od ółtarza i mszy św. pół 
roku albo, co gorsza, na czas nieograniczony wstrzy­
mać jest to samo, co ptakowi powietrza a rybie wody 
wzbronić, bo te czynności z jego naturą, z jego nie- 
zmazalnym charakterem, z jego sumieniem, z jego ży­
ciem są zrosłe.

Nawet owe piękne widoki, wedle których państwo

- v i. z 2/ <1 ’ J Jy a* v

dziłaby go w przyszłości posadą, nic tu pomódz nie 
mogą. Na nic przydałaby mi się posada wbrew woli 
arcybiskupićj przez rząd' mi nadana, na nic podtrzy- 
nsywanie mnie na niej przemocą bagnetów, bo lud ka­
tolicki, zwłaszcza polski od liberalizmu daleki, aniby 
chciał, aniby mógł pod karą klątwy kościelnój na na- 
bożeńtwo uczęszczać i owszem lud ten mnąby pogar­
dzał, obrzuciłby mnie błotem a ja, nie wszedłszy drzwia­
mi, któremi jest biskup, lecz kędy indziej do owczar­
ni, byłbym wilkiem i złodziejem wedle słów Zbawi-

Musiałbym chyba wprost odpaść od mego ko- 
ł" : -i—— ~-.-x - źii(ja£ czegoś,

„ . . ---- j, - powagą pań­
stwa nie byłoby zgodnem.

Jeszcze jednę okoliczność podnieść sobie pozwolę. 
Już w czerwcu r. 1858 wyświęcony zostałem na kapła­
na. Po 16 latach nieprzerwanej pracy, poświęciwszy 
kwiat życia i zdrowie moje służbie kościoła w ofierze,

-- 7 — -----— p — — — ~ —— - « j a aj. n jl w »» 1U, UliUlUj/i Ł
powyższą nie na to jednakże przywiodłem, abym tu 
chciał mą władzę duchowną oskarżać, lecz aby wam 
unaocznić tern bardziój niemożliwość tego, czego rząd 
odemnie wyinyga. W dozwolonych atoli rzeczach gotów

Panowie! 16 lat byłem uznany przez państwo jako 
ważny kapłan w urzędzie na rozmaitych posadach i 
w rozmaitym charakterze, już to jako wikaryusz, już 
to jako kapelan przy domie poprawy w Kościanie, już 
to przez łat sześć jako prebendarz i niemiecki kazno­
dzieja tamże, już też jako proboszcz i inspektor szkoły 

‘ w Noskowie. Władze król, korespondowały ze mną

5 ksiąg kościelnych świadectwa, co mówię, sam rząd 
królewski w osobie ówczesnego naczelnego prezesa
v. Horn już w r. 1864 ofiarował mi piśmiennie probo­
stwo rządowe, któregom jednak nie przyjął —• aż oto 
teraz, choć przeciw państwu nic nie zawiniłem, prze- 
staje ono nagle mnie za ważnego kapłana uznawać, 
odbiera mi. posadę, mój chleb, obkłada przez król, 
radzcę ziemiańskiego z Poznania mą pensyą i drzewo 
aresztem, nie czekając nawet sądowego wyroku, i 
ściga mnie az tu przed kratki. Panowie! tutaj już 
mój rozum ustaje, tu już sprawiedliwości pojęcie tracę, 
bo dotychczas sądziłem, że niesprawiedliwym być we­
dle cbrześciańskiój moralności nie tylko prawu pań­
stwa, ale nawet wszechmocnemu Bogu nie wolno, gdy­
by Bóg w ogóle mógł być niesprawiedliwym.

Zaprawdę łfiletni mój urząd i tyloletnie uznawa­
nie mnie w państwie pruskióm dają mi niezaprzeczo­
ne a uczciwie nabyte prawo do posady i utrzymania 
życia. Któreż bowiem sprawiedliwe prawo może żądać 

i odemnie, abym niezasłużony wyrok na śmierć głodo- 
! wą podpisał, dobrowolnie mój posady i mych obowia- 
! zków duchownych się wyrzekł i umarł z głodu? Pa- 
; nowie! Nauka moralności chrześciańskiój pozwala na- 
j wet kraść i to bez grzechu w niebezpieczeństwie smier- 
i ci głodowćj, a mnie nie miałoby być wolno mego, że 
tak się wyrażę, duchownego rzemiosła prowadzić, a- 

i bym sobie poczciwie na chleb zapracował i nie umarł 
i z głodu?

Prawo majowe każę mi sobie iść z Panem Bo­
giem. Łatwo rozkazać, ale trudno wykonać. Kopać 

j bowiem nie umiem i nie odpowiedziałoby to godności 
mego stanu; żebrać się wstydzę, przez co naraziłbym 

i się wreszcie na wizytę domu poprawczego w Kościanie; 
kraść mi nie wolno, nie chcąc być zmuszonym do sta­
wienia się przed temi tu kratkami.

Ze od ducha oporu przeciw państwu i jego pra­
wom jestem daleki, mógłby król, radzca ziemiański ba^ 
ron v. Massenbacb najlepiej poświadczyć, lecz

Panowie! wy wiecie dobrze, że tu chodzi o kojn 
flikt władz, duchownój i świeckiój, że to walka'o 
zasady. Cóż tam poddani rńają do czynienia? Ni­
czego przecież zgoła nie żąda prawo majowe od pro­
stego kapłana, przez coby ujść mógł fatalnemu 
położeniu i niezasłużonój karze. Niech tylko władze 
rzecz między sobą załatwią a podwładni chętnie im 
będą powolai. Dopóki się bowiem dwóch panów swa- 
rzy a każdy z nich wręcz przeciwnych rzeczy wyma­
ga, sługa żadną miarą obudwócb zadowolnić nie może.

i Otóż widzicie, panowie, że nic innego uczynić nie 
mogłem, jak to, com uczynił, i źem na dowód tego 
tylko znane i niezaprzeczone fakta przytoczył. Stósu­
nek mój do ks. Arcybiskupa jako do mego duchownego 
zwierzchnika, charakter czysto kościelny pełnionych 
przezemnie funkcyi, jako też charakter mój własny ja­
ko katolickiego kapłana, przysięga mnie wiążąca, su­
mienie, moj honor, moja wiara, nawet praktyczne 
względy chleba, moje uczciwie wysłużone prawo do 
posady, pociąg naturalny do utrzymania życia, abso­
lutnie nie wykonalne i ze sprawiedliwością nie zgodne 
konsekwencye logiczne majowego prawa, wszystkie te 
względy nakazywały mi takie a nie inne zachowanie 
się moje i od wszelkićj uwalniają mnie winy. — Oby- 
scie.i wy, panowie, przyklasnęłi tym silnym i pra­
wdziwym powodom i według praw wiecznój, żadną na­
miętnością nie zaćmionćj prawdy osądzili mą sprawę. 
Tyle wiem wszakże na pewno, że choćbyście wbrew 
memu oczekiwaniu nawet na karę skazać mnie mie­
li, to przecież w sercu waszóm większą cześć dla mnie 
zachowacie a nawet za wierniejszego poddanego pań­
stwa uważać mnie będziecie, jak tego, który przysięgę 
i wierność łamiąc swej dnchownój władzy, przy danój 
sposobności z równą łatwością staje się zdrajcą pań­
stwa, z jaką się stał zdrajcą kościoia. — Nie, "pano­
wie, wy nie możecie mnie za winnego uznać, wy mnie 
uwolnicie! — skończyłem.“

Po skonczonój obronie ks. Grabowskiego dowodził 
król, prokurator v. Dressler w przydłuższój mowie, że 
wywody ks. Grabowskiego są osobistój, nie zaś obje- 
ktywnój natury i że nie zgadzają się z rozumem, po­
nieważ ksiądz jest tylko urzędnikiem państwa i nie 
ma prawa do żadnych przywilejów i do praw państwa 
stósować się zobowiązany. Mowa ta nie osobliwsze 
zrobiła ■wrażenie po argumentach ks. Grabowskiego i 
nie przekonała nikogo. Dalćj zwracał król, prokura­
tor uwagę kolegium sądowego, że każdą czynność z 
osobna stu talarami kary skarcić powinno", źe jednak 
tym razem, żąda ogólnej kary stu talarów albo 6 ty­
godni więzienia. Ks. Grabowski w krótkich słowach 
replikował na mowę król, prokuratora i podniósł tylko, że 
nie ma zamiaru wdawać się w kwestyą, czy po stronie 
prawa majowego czy po stronie władzy kościelnej jest 
słuszność, lecz, że zaznaczyć musi najzupełniejsza zgo­
dność wywodów swoich z rozumem ludzkim, i że po­
minąwszy obowiązek posłuszeństwa dla władzy ducho­
wnej,. żadne prawo nie może niesprawiedliwie po­
zbawiać kapłana, .16 lat pracującego, chleba, gdy ze 
swej strony nic nie zawinił, i wymagać rzeczy niepo­
dobnych, i że wywody jego dła każdego bestronnego 
wystarczą. Kolegium sądowe poszło na ustęp i wyda­
ło wyrok, jaki wczoraj już podaliście.

Z Obornickiego, 8 grudnia.
(Abstynencya w sprawach publicznych. — Weteran Reje 

— Bank ludowy).
Już to dawno, jak wam o naszóm Obornickión 

donosiłem chociaż was mogę najuroczyściój : 
wnić, że w dziejach konfraternii łowczój par forc 
która u nas tak znakomitą odegrała rolę, czynneo,i 
brałem udziału. To wszakże pewna, że gdyby° 
wyborach tyle było zachodu i wysileri, ile takoi 
poświęcano na uprzyjemnienie braciom w Iowie: 
pobytu kilkunastotygodniowego w naszóm łubem < 
zdzie, rezultat byłby może pomyślniejszym.

Chociaż nie chcę temu całkowicie winy przyr 
gdyż i opieszałość wyborców tu zawiniła, bo c? 
przypisać że w Obornikach 3 wyborców innoplen 
nych wybrano — (czego dotąd nie bywało) jeżeli 
epidemicznej drzemce i tak zaraźliwemu dolce farnif

Ale nie lepiej poszło w Rogoźnie.
Nie gniewałbym się, gdybym niestety sam 

przechodził tój chwili, w którój w Murowanój Goś 
kandydat polski pięćdziesięciu blisko głosami — : 
ciężał. °

Daj Boże, abyśmy przy wyborach do parłam 
naprawili złe, ktoresmy grzesznóm lenistwem i brał 
odwagi cywjlnój sprowadzili.
i -i .B°ze' Zaledwie człowiek oddał sir

chwilę tój błogiej nadziei, że może się to zmieni 
lepsze i wiara cbwacką się okaże a szczególnie nas 
bormczanie — co to i z miny i czupryny nie lada 
cny, świetną odegrają rolę, a tu z boleścią przychi 
mi zapisać fakt niesłychanój doniosłości, który pi: 
nem niespodzianie spadł na serca nasze.

Oto zacni ojcowie radni miasta Obornik, i 
oponenci z ha.tury, że po innych miastach Wielko 
ski i Polacy i Żydzi i Niemcy protestowali prz« 
zaprowadzeniu szkół bezwyznaniowych — postano 
wręcz przeciwną pójść drogą i po zastrzeżeniu pewn 
praw, warunków i klaueuli (na co naturalnie rząd 
zgodzi, zastrzegając sobie zmianę wedle okoliczno: 
przystać na ten projekt i głosować za szkoła bez 
znamową.. .

Może się tóż inaczój namyślą — co daj Boże.
. Ale tóż głęboko zapadli w zadumę nasi współpo’ 

tnicy, że chociażbyś termin jakiego walnego zebra 
jak np. Naukowej pomocy, nie tylko po wszyst! 
czasopismach i gazetach ogłosić, ale nawet po wsi 
miasteczkach i miastach obębnić i otrąbić kazał ( 
wię tu o Tow. Nauk. Pomocy, bo Związek rolni
—:.....  - <5- -
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na drugi lecz dwudziesty bok się przewrócił w spo­
kojnym uśpieniu), to możesz przysiadz, że prócz człon­
ków komitetu i 2 lub 3 członków (wolę powiedzieć 
więcój jak mniej) żaden z członków Towarzystwa nie 
przybędzie. Istotnie przyszedłem do tego przekonania, 
źe .w Obornickiem stała się dzisiaj pryncypalna zasadę 
solidarności:

Abstynencya w sprawach publicznych!
To też wśród takiej grobowej ciszy niepostrzeżenie 

bez znaku uznania i współudziału obywatelstwa zanie­
śliśmy do zimnój mogiły zwłoki sędziwego weterana z 
roku 1830 — żołnierza 4 pułku liniowego, wierne­
go syna kościoła i ojczyzny, płacęcego matce krwią 
swoja dług ojczysty na polach Grochowa ś. p. Woj­
ciecha Rejewskiego z Obornik.

Bez udziału wspóltowarzyszów, bez ostatniego po­
żegnania i honorów wojskowych zaniosła go do mo­
giły mała garstka przyjaciół i krewnych. I może gdy­
by nie to słowo wspomnienia zniknąłby jeden z 
ostatnich reprezentatów walki za wolność i wiarę tak 
smutno i głucho — jakby umierał wśród obcych w pu­
styni.

To też cicho i skromnie zamknęła ziemia zwłoki 
jednego z ostatnich weteranów, wielkiego cnotę, wiel­
kiego miłościę ojczyzny śp. Wojciecha. Cześć jego 
pamięci!

Na zakończenie pozwolę sobie nadmienić, iż mamy 
w Obornikach „Bank ludowy“, który skromnie i ci­
cho (chociażby mogło być zgodniej) rozwija swoja dzia­
łalność. Tyle tylko na zapewnienie i zaspokojenie 
członków i interesentów dodaję, że bilans przedstawia 
nam tak świetnie spokojnę operacya, iż o krachu wie­
deńskim, a już co najmniej Tellusow'ym u nas w 
Obornikach mowy być nie może.

Z Krotoszyna, 7 grudnia. 
(Posiedzenia Towarzystwa Naukowej Pomocy i Towarzystwa

rólniczego.)
Przed dwoma tygodniami odbyły się w Krotoszy­

nie dwa posiedzenia; jedno Towarzystwa Naukowćj 
Pomocy a drugie Towarzystwa rólniczego. Atoli oba- 
dwa bardzo mało liczyły członków obecnych. Że To­
warzystwo rolnicze było nieliczne, przypisać to można 
jarmarkowi w poblizkićm miasteczku, który powstrzy­
mał niejednego od przyjazdu. Dla czego jednak człon­
kowie Towarzystwa Naukowćj Pomocy się nie stawili, 
tćm bardzićj, że wielka ich liczba a mianowicie ducho­
wni nie oddaję się zajęciu rolniczemu, jest rze­
czą nieodgadniona? Ztad tćż i skarbnik nie mógł 
zdać należytego obrachunku kasy, w którćj sę zaległo­
ści niektórych członków od lat kilku. Niestety nieje­
den z nich korzystał z dobrodziejstw tego 
pożytecznego Towarzystwa — a dzisiaj ani 
małym datkiem nie chce spłacić długu ¡wdzię­
czności!

Lecz w dniu wtorkowym miłego doznaliśmy wra­
żenia przy drugićm posiedzeniu Kółka włościańskiego. 
Z włościan było przeszło 60, a wszyscy okazywali nie 
tylko chęć gorącą do oświaty, ale nadto i żądzę roz­
woju rolnictwa. Przewodniczący Kółka p. Chełkowski 
miał odczyt, w którym okazał, że zakres działalności 
gospodarza jest tak obszernym, jak rozliczne sę prace 
gospodarcze, które tćm samćm wymagają wszechstron­
nego wykształcenia i nie mogę się już dziś opierać na 
rutynie i starym zwyczaju. Wskazał dalćj na słyn­
nych gospodarzy sąsiednich krajów i naszych uczonych 
rolników. W końcu z przystępnego dla włościan dziełka 
p. Karlińskiego odczytał ks. Wojciechowski dwa pier­
wsze oddziały, objaśniając przy tćm trudniejsze do po­
jęcia ustępy. Wśród dalszych obrad nad licznym ma- 
teryałem porządku dziennego — dali się słyszeć i go­
spodarze, z których niejeden z spostrzeżeń jedynie wy­
snuwał zdrowe rady. Wreszcie zapisano znów kilku­
nastu włościan do tego pierwszego naszego Kółka 
włościańskiego.

Korzystając z posiedzenia Kółka, przewodniczący 
komitetu wyborczego p. Choslowski rozpoczął potem 
posiedzenie drugie dla wyboru kandydatów do parla­
mentu, o którćm nie piszę, bo uprzedził mnie już kto 
inny.

Trzemeszno, 8 grudnia.
(Progimnazyum. — -¡- Bielicki. — Cholera w Orchowie.)

(«) Przykra prawdziwie dla nas jest rzeczą, iż 
prawie nigdy nie możemy się dzielić z dalszą publi­
cznością wesołemi, ale zawsze smutnemi doniesieniami! 
W ostatniej mćj korespondencyi wspomniałem o pro­
gimnazyum naszćm i o zabiegach, jakie czynimy, aby 
takowe do rzędu gimnazyów wyniesionem zostało. Od 
lat kilku miasto nasze, chcąc dawniejszą szkołę chłop­
ców przeistoczyć na zakład wyższy, wydaje rocznie 
1300 tal. na utrzymanie odpowiedniej liczby nauczy­
cieli, i zyskało przez to tyle, iż od kwarty aż do se­
kundy wyższej szkoła ta uzupełnioną została. Ofiara ta 
aczkolwiek znaczną jest dla każdego mieszkańca Trze­
meszna, znoszoną była dotychczas z wszelką cierpliwo­
ścią, a nadzieja przyszłości dodawała otuchy i wytrwa­
nia. Deputacye i poselstwa w tym czasie rozchodziły 
się na rozmaite strony, były dobre i złe nadzieje, ale 
nie odmawiano nigdzie wręcz, lecz czekać kazano. 
Miasto sądząc, iż żądania samych mieszkańców Trze­
meszna nie odnoszą pożądanych owoców’, zapragnęło, 
aby i powiat cały ze swej strony coś orzekł o zam­
kniętym zakładzie, i zażądało cd stanów zgromadzo- ‘ 
nych dodatku na dwa lata 2000 talarów w nadziei, iż j 
rząd królewski prośbę całego powiatu uwzględni i : 
gimnazyum przywróci.

Dnia 4 grudnia uchwała w tym względzie zapaść 
miała i, jak się nikt nie spodziewał, zapadła, lecz na 
naszą niekorzyść. Z 41 głosujących połowa była za, 
połowa przeciw udzieleniu pomocy. Naturalnie Niemcy 
przeciw Trzemesznu głosowali, chociaż znalazło się kil­
ku z nich, którzy uznając potrzebę i nasze dotychcza­
sowe poświęcenie, z chęcią, chociaż małym datkiem na 
2 lata po kilka złp. rocznie dla ogniska oświaty ogól- 
nćj poświęcić chcieli. Z Polaków dwóch się znalazło, 
którzy ze stroną przeciwnego nam obozu głosy swoje 
oddali, tymi są pp. Arndt z Dobieszewic i Kory­
towe ki z Grochowisk. Co tych panów do podobne­
go zniewoliło postępowania, nikt odgadnąć me może? 
Czy wystąpienie ich przeciw zakładowi, które tyle lu­
dzi pożytecznych i zasłużonych społeczeństwu wydało, 
przez naszą publiczność usprawiedliwionem zostanie, 
po ostawiamy innym do osądzenia? Zresztą, co i nie­
mieckich obywateli spowodowało, iż się nam tak nie­
przychylnymi okazali, nie rozumiemy wcale. Niechaj 
sobie wezmą wszyscy ci panowie przykład z zacnego 
obywatelstwa gnieźnieńskiego, wągrowieckiego, inowro­
cławskiego i średzkiego powiatu; tam znaczniejsze ono 
poniosło ofiary, aby tylko przyszłości się przysłużyć. 
Prócz wszelkich korzyści, jakie za nami przemawiają, 
jako to: gmachu, biblioteki, zakładów dobroczynnych,

funduszów stałych, przyszło i to nam na rękę, iż trzech 
naszych b. nauczycieli, którzy w Poznaniu, jako do­
datkowi funkeye swoje sprawowali i z zasobów byłego 
gimnazyum w Trzemesznie utrzymywani byli, jako 
Polacy w niemieckie prowineye przesiedleni zostali. 
Fundusze te wracają zatem napowrót do zakładu na­
szego.

A teraz cóż począć dalćj? Każda rzecz musi 
mieć rezultat! Zadać coś więcćj lub cofnąć się? Że 
jeszcze starań i zabiegów dołożymy, nie ulega wątpli­
wości! Kto rozpoczął dzieło, ten je do pewnego pun­
ktu logicznie przeprowadzić musi, ale obietnicami i zby- 
waniami zasp koić się już dzisiaj nie możemy! Być 
może, jak twierdzą, sprawa ta cała w ręku jednego 
człowieka leży i od niego wszystko zależy, czemużby- 
śmy dalćj jeszcze praw naszych dopominać się nie mo­
gli! A gdyby i to się nie udało, poprosimy o zam­
knięcie progimnazyum, które mało dla nas ma tylko 
wartości i nie stoi w stosunku z ofiarami, jakie na nie 
składamy. Brzmi to może trochę twardo, ale po latach 
jedenastu przychodzi niejednemu na myśl to, o czćm 
przed rokiem nie marzył.

"Właśnie w tym momencie dochodzi nas smutna 
wiadomość o śmierci p. Bielickiego z Gozdanina. 
Wiadomość ta jest nam tćm więcćj bolesną, iż w oso­
bie zgasłego powiat mogilnicki traci najzacniejszego 
Polaka i obywatela, człowieka, który całe życie po­
święcał się dla spraw publicznych, a ustępując swe 
miejsce młodszej generacyi pozostawia niekłamany żal 
i smutek po sobie. Cześć jego pamięci 1

We wsi Orchowie od dni kilku cholera na nowo 
wybuchła. W tym czasie 34 ludzi już zachorowało, 
z których dziesięciu umarło. Zagadkową jest rzeczą, 
zkąd się ta epidemia wzięła, ponieważ nigdzie w po­
wiecie o cholerze mowy nie ma.

Lwów, 6 grudnia.
(Z sejmu).

(T) Wniosek ks. Czartoryskiego w sprawie bez­
pośrednich wyborów, o którym w sprawozdaniu wczo- 
rajszćm z posiedzenia piątego wspomniałem, opiewa 
dosłownie jak następuje:

„Zważywszy, że przedewszystkićm jest obowiązkiem 
sejmu przestrzegać praw krajowych: zważywszy, że § 
16 statutu krajowego wybory posłów do Rady państwa 
faktycznie zostały zaprowadzone; zważywszy tylekroć 
przez sejm wypowiedziane zasady tyczące się spraw to 
ogólno-państwowych jako też i krajowych; zważywszy, 
że takie jak teraz prowadzenie tych spraw nie może 
jak tylko na niekorzyść monarchii i poszczególnych 
krajów wypaść; zważywszy nareszcie, że na mocy § 19 
statutu krajowego, sejm krajowy powołanym jest do c- 
bradowanih i czynienia wniosków w przedmiocie ob­
wieszczonych powszechnych ustaw i urządzeń pod wzglę­
dem ich szczególnego oddziaływania na dobro kraju, 
Wysoki sejm raczy uchwalić:

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kićm Ks. Krakowskićm, zastrzega się przeciw 
sposobowi, w jaki wybory bezpośrednie do Rady 
państwa w naszym kraju zaprowadzone zostały.“ 

„Do formalnego traktowania tćj sprawy wybierze
sejm komisyą, z dziewięciu członków.“

Podpisano: Jerzy Czartoryski, Euzebiusz Czerka-
wski, Franciszek Hoszard, Emil Torosiewicz, Adolf 
Tetmeyer, Stefan Kaczała, Erazm Wolański, dr. Kle­
mens Rutowski, Konstanty Biliński, Macićj Kasze w ko, 
Józef Zawiadowski, Józef Wereszczyński, Waleryan 
Podlewski, Józ. Tyszkowski.“

Wspomniałem także wczoraj, że prawdopodobnie 
sejm nasz zuowm odroczony zostanie z powodu odbyć 
się mającego posiedzenia Rady państwa w sprawie po­
życzki tO milionowćj. Rzeczywiście nadeszła wczoraj 
wieczór wiadomość, źe na dzień 10 grudnia zwołaną zo­
stała Izba niższa Rady państwa. Trzydziestu kilku 
posłów sejmowych jest zarazem posłami reichsratowy- 
mi, sejm więc nasz znowu będzie musiał na’ dni kilka, 
— prawdopodonie na cały tydzień przerwać posiedzenia.

Potem przyjdą święta łacińskiego obrządku, potćm 
święta obrządku grecko-katolickiego, a potem ' sesya 
sejmowa zostanie zamkniętą!

h i E M e y.
w iSerBin, 9 grudnia. Izba deputowanych za­

wiadomioną została w dniu dzisiejszym o przyjęciu 
przez króla dymisyi hr. Königsmarcka jako ministra 
rolnictwa i powierzeniu tymczasowo tego ministerstwa 
ministrowi handlu. Następnie przez dwie przeszło go­
dziny zatrudniała się Izba sprawdzaniem wyboru de­
putowanych ministra Delbriicka i właściciela Kette. 
W dniu jutrzejszym stoją na porządku dziennym Izby 
obrady nad dyetami dla członków parlamentu i pra­
wdopodobnie nad wnioskiem Mallinckrodta o zniesie­
nie praw majowych. W niosek deputowanego Mal­
linckrodta różne w prasie niemieckićj wywołał zapa­
trywania i zdania, a lubo przeważna część berlińskich 
dzienników wystąpiła wręcz przeciw zniesieniu konie­
cznych obecnie praw kościelno-politycznych i zażądała 
kategorycznego rozdziału państwa od kościoła, znalazły 
się przecież organa, które wnioskowi centrum przyznały 
pewną racyą. Tak Kölnische Z t g. oświadczyła, 
że pospieszono się zbytnio z kościelnemi prawami, 
trzeba było przygotować je przejściowemi prawami, 
któreby nie dopuściły zamięszania, jakie obecnie po­
wstało przez uchwalenie i ogłoszenie praw majowych. 
Prasa liberalna lekceważy sobie naturalnie cały pro­
jekt Mallinckrodta przekonana, że za jćj wpływem 
przejdzie Izba do porządku dziennego nad projektem. 
Prócz tego boleje mocno nad tćm i niecierpliwi się, 
że rząd nie wystąpił jeszcze przed Izbę z ważniejsze- 
mi projektami, jak projektem do prawa o ślubach cy­
wilnych i księgach cywilnych. Spenersche Ztg. 
powiada z tćj okoliczności, że czwarty już tydzień jak 
sejm monarchii obraduje w Berlinie, a przecież prócz 
etatp państwa żadnego jeszcze nie uchwalił donioślej­
szego prawa.

Germania zapisując zamiar rządu zmienienia 
dotychczasowćj przysięgi dla katolickich biskupów w 
skutek zmienionego po watykańskim soburze stanowi 
ska kościoła do państwa, podnosi, że biskupi z Mona- 
steru i Hildesheim już po watykańskim soborze skła­
dali przysięgę, a przecież przysięga ta była wystar­
czającą. Germania donosi przy tćm, że przyszła 
przysięga dla katolickich biskupów ma być podobną 
lub taką samą jaką składał starokatolicki biskup 
Reinkens.

Komisya do porządku dziennego, Izby deputowa­
nych obradowała w ostatnich dniach nad wzbranianiem 
się deputowanych z północnego Szlezwigu Krügera i

Ailmanna złożenia przysięgi na konstytucyą. Komi­
sy: powzięła w tym względzie następującą rezolucyą: 
„leputowani Kruger i Ahlmann ¡po oświadczeniu 
swśm z 4 grudnia b. r., że nie złożą w artykule 108 
kotytucyi przepisanćj przysięgi — nie należą od dnia 
4 grudnia do Izby deputowanych dopóty, dopóki nie 
zhżą bezwzględnćj przysięgi na konstytucyą.“ Komi­
sja otrzymała równocześnie od powyższych deputowa- 
njch nowe pismo, w którćm proszą komisyą, aby nie 
piirwćj w kwestyi ich przysięgi wydawała uchwałę aż 
nil orzeknie o tćm komisya petycya do którćj podobne 
przesłali pismo. Komisya do porządku dziennego od- 
rziciła prośbę deputowanych Szlezwigu. Odmówienie 
bewzględnćj przysięgi na konstytucyą ze strony depu­
towanych Krugera i Ahlmanna opiera się na artykule 
Ypragskiego traktatu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 9 grudnia. Prezydent Grant nie przy- 
ją jak słychać dymisyi tutejszegojposła amerykańskie­
go ^nerała Siekłeś. Miejscowość Irun i Fuenter- 
róia zajęte zostały wczoraj przez wojska rządowe pod 
diwództwem brygadyera L o n c y.

Wersal, 9 grudnia, przed południem. Na dzisiej- 
sśm posiedzeniu Zgromadzenia narodowego obradowa­
li» w dalszym toku nad rozpoczętym wczoraj etatem 
ninisterstwa spraw zagranicznych.

Wersai, 9 grudnia. Posiedzenie wieczorne. Po 
pzyjęciu budżetu ministerstwa spraw zagranicznych i 
eatu ministerstwa spraw wewnętrznych wniósł nale­
żmy do stronnictwa klerykalnego deputowany D u- 
ts m p 1 e interpelacyą w sprawie obsadzenia poselstwa 
pzy dworze króla włoskiego. Obrady nad tą interpe- 
Icyą odroczono aż do zupełnego załatwienia budżetu.

Trianon, 8 grudnia. Obrońca oskarżonego, ad­
wokat Laehaud, który dziś kontynuował swą obronę, 
Jziął dziś przedewszystkićm pod rozwagę wypadki 4 ' 
trześnia 1870 r. Co się tyczy tych wypadków, to w 1 
tij mierze powie kiedyś historya, iż znalazło się kilku i 
lidzi, co w mniemaniu, że Francya nie dość jeszcze j 
ihierpiała pod razami armii nieprzyjacielskiej, starali . 
sę nieszczęścia jej i klęski zwiększyć, wywołując po- J 
wstanie, tyle zgubne w swych skutkach. Następnie i 
krytykował Laehaud układy marszałka z nieprzyjacie- i 
hu i doszedł do wyniku, że wprawdzie jenerał, któ- | 
rby w czasach zwyczajnych dopuścił się podobnej i 
czynności, byłby godzien kary, w Metz jednakże roz- i 
wijały się stosunki trybem niezwykłym, sam rząd bo- ' 
raem w Tours był przekonanym, że opór był niemo- i 
żiwym. — O Gambecie powiedział obrońca, że jedy- ' 
nim jego usprawiedliwieniem w obec sądu historyi : 
lędzie ów gorący patryotyzm, którym ożywiony liczył 
Um na powodzenie, gdzie takowe było niepodobnem. i 
fresztą nie masz dlań usprawiedliwienia. Jutro dalszy ■ 
tiąg obrony.

Proces

¡u ars salka Bazaine’a.

Posiedzenie XLIII 
z dnia 3 grudnia 1873 r.

(Dokończenie.)

Jenerał Poureet prowadzi rzecz swą tak dalćj:
Gambetta w energicznych słowach wyraził naturalnie ból 

narodu. Wzburzenie umysłów w pierwszej chwili, brak wiado­
mości uzasadniały gorzkość oskarżenia przeciw jenerałowi, któ­
ry obronie narodowej tak ciężką, zadał klęskę. Gambetta po­
szedł przecież za daleko oskarżając wszystkich jenerałów tćj 
nieszcięśliwćj armii. Wszyscy spełnili aż do samego końca 
wiernie swój obowiązek. W niewolę zabrani nie mogli ode­
przeć rzuconych na nich oszczerstw. Panowie wiecie, że bitwy 
armii nadreńskićj były najkrwawszemi w całej' wojnie. Gdyby 

’Gambetta znał był lepiej armią, byłby wiedział, że nie była 
ona ani narzędziem jednego człowieka, ani stronnictwa i że 
sama jedna oddała się szlachetnemu posłannictwu bronić Fran- 
cyi na zewnątz i zapewnić pokój wewnątrz kraju.

Jenerał Poureet mówi następnie o występowaniu marszał­
ka Bazaine’a po zamianowaniu go naczelnym wodzem armii 
nadreńskićj i w ostrych słowach występuje przeciw marszałko­
wi, że nie dość spiesznie wykonał rozkaz cesarza nakazujący 
mu Metz opuścić. Jenerał Poureet robi marszałkowi te same 
zarzuty co jenerał Rivières. Następnie mówi komisarz rządowy 
o braku harmonii pomiędzy Bazaincm a jenerałem Jarras, sze­
fem jego jeneralnego sztabu i zwraca uwagę na to, że naczelny 
wódz powinien mieć jak największe zaufanie do szefa jeneral- 
aege sztabu. Poureet gani również bitwę pod Borny, bo nie 
należało podówczas bić się, ale maszerować. Marszałek Bazaine 
nie uczynił zdaniem komisarza rządowego w pierwszym tym 
peryodzie nic, coby mogło było wstrzymać pochód nieprzyja­
ciela. Co się tyczy bitwy pod Rezonville, to Bazaine mógł był 
zupełne odnieść zwyoięztwo i maszerować ku Verdun. Nie 
nyślał o tćm marszałek Bazaine, ale miał tylko na oku zaopa- 
rżenie się w żywność z Metzu. Jenerał Soleille fałszywe po- 
lawał wiadomości o zapasach amunicyi armii i popełnił ten 
wielki błąd, że na drugi dzień zaraz nie kazał sprowadzić amu- 
aicyi z Metzu. Co się tyczy zapasów żywności, to marszałek 
Bazaine również fałszywe podał liczby. Również nie uwiado­
mił o tćm, natychmiast rządu i nie korzystał z swego zwycięztwa 
w dniu 16. O 2 godzinie 20 minut zawieszono posiedzenie i 
zagajono je ponownie o 3 godzinie. Jenerał Poureet mówi da­
lćj o bitwie pod St. Privat i oskarża marszałka, że nie przed­
sięwziął żadnych środków ostrożności i nie posłał marszałkowi 
Canrobert walczącemu z bohaterską odwagą-gwardyi na pomoc. 
Komisarz rządowy wyraża się tu bardzo ostro o Bazainie i jego 
ordynansowym oficerze Mornay Soult. Następnie mówi o de­
peszach, któro Bazaine wysłał "do cesarza. Zarzuca mu przy- 
tćm, że nie donosił prawdy i utrzymywał rząd w przekonaniu, 
które miało jak najsmutniejsze następstwa. Dalćj przechodzi 
do 19 sierpnia, w którym to dniu cbciał marszałek Mac-Mahon 
maszerować ku Paryżowi, ale na depeszę Bazaine’a zmienił swój 
plan i pomaszerował ku północy. W końcu nagania komisarz 
rządowy marszałka, że depeszę cesarza dziękującą armii za zwy- 
cięztwo w dniu 16 sierpnia, ogłosił armii dopięto 22. - 04 ga­
dzinie zamknięto posiedzenie.

Posiedzenie XL1V 
z dnia 4 grudnia 1873 r.

Jenerał Poureet w dalszym toku swych zarzutów przeciw 
Bazainowi mówi o misyi pułkownika Magnan adjutanta mar­
szałka Bazaine’a, wymienia wszystkie szczegóły dotyczące po­
dróży pułkownika i powiada, że nie dość dołożył starania, aby 
się dostać do Metzu. Komisarz rządowy nie zaprzecza wojsko­
wych zdolności pułkownika Magnan, ale podnosi przytem, że 
oficer powinien być nie tylko inteligentnym i walecznym, lecz 
nadto w interesie ojczyzny szczerą powinien mówić prawdę. Je­
nerał Poureet wnosi z całego postępowania pułkownika Magnan, 
że nie powrócił do Metzu z tego powodu, iż przez to zadość 
uczynił życzeniom swego naczelnika, który tym sposobem miał 
wolne ręce i nie brał na siebie żadnej odpowiedzialności. Na­
stępnie, mówi komisarz rządowy o depeszy, którą Bazaine wy­
słał 19 sierpnia, a w której donosił cesarzowi, że się cofnie 
przez Ardenny. Poureet podnosi, że depesza ta otrzymana 
przez marszałka Mac-Mahona 21 skłoniła go do marszu na

północ. Dalćj wspomina Poureet depeszę Bazaine’a do Mac- 
Mahona wystaną 20, którą usunął pułkownik Stoffel. “W de 
peszy tćj donosił Bazaine, że zajmie pozycyą w pobliżu Metzu 
i uwiadomi marszałka Mac-Mahona o czasie, w którym cofnie 
się po za Ardenny. Komisarz rządowy podnosi, że ważna ta 
depesza nie doszła rąk marszałka Mac-Mahona, rząd przeko­
nał się dostatecznie o usunięciu tćj depeszy i więcćj nie może 
być o niej mowy. Depesza ta doszła do rąk ministra wojny 
Palikao, który pomimo tego nie zmienił swego planu i nie za­
pytał nawet marszałka Mac-Mahona czy otrzymał takową. Mar­
szałek Mac-Mahon pisał z Chêne Populeux pod dniem 27 do 
ministra wojny, że od 19 nie ma żadnych wiadomości od Ba­
zaine’a i że prawdopodobnie cofnie się ku zachodowi. Chociaż 
depesza ta była najlepszym dowodem, że marszałek Mac-Mahon 
nie otrzymał depeszy Bazaine’a z 29, to przecież jenerał Palikao 
nie zważając wcale na to, napisał do Mac-Mahona: „Jeżeli pan 
opuścisz Bazaine’a, to w Paryżu wybuchnie rewolucya i pan 
będziesz miał do czynienia z całą siłą nieprzyjacielską. Paryż 
sam się bronić będzie. Konieczną jest, abyś pan połączył się 
z Bazainem.“ Jeżeli przytaczam tę depeszę — powiada jenerał 
Poureet — to chcę przez to udowodnić, że nie tylko sam mar­
szałek Bazaine nakłonił armią chalońską do marszu ku Mozie. 
Presya wywarta na marszałka Mac-Mahona najwięcej wpłynęła 
na jego zamiary. Gdyby Bazaine jaśniejszym był w swej de­
peszy, to minister wojny nie byłby prawdopodobnie nalegał na 
marszałka Mac-Mahona, aby zmienił swój plan pierwotny. Zda­
niem jenerała Poureet sama niejasność depeszy Bazaine’a z 20 
wystarcza do zrobienia Bazaine’a odpowiedzialnym za marsz 
armii chalońskićj. „Lecz cóż na to powiedzieć — mówi Pour- 

! cert — jeżeli marszałek Bazaine, który wiedział o marszu ar- 
' mii chalońskićj, a wiedział o nim na pewno, zachował się zu­

pełnie spokojnie i nie zrobił nic celem przyjścia w pomoc armii 
j chalońskićj.“ Komisarz rządowy opowiada następnie obszernie 
; o bezczynności marszałka Bazaine’a aż do 25 sierpnia, w któ- 
• rym to dniu wydał rozkaz do wymarszu w dniu 26. Dalćj mó- 
i wi o depeszy, którą pułkownik Levai doręczył 23 sierpnia mar- 
: szałkowi Bazainowi, a w którćj zapowiedziany był marsz armii 
i chalońskićj ku północy. Pułkownik Levai nie omylił się pe- 
! wno co do daty depeszy, a w obec jego pewnych zaręczeń nie 

można dać wiary ani twierdzeniom marszałka ani kapitana 
Mornay Sonlt. Marszałek Bazaine otrzymał na pewno depeszę 

j z 23 i wiedział w tym dniu, że Mac-Mahon maszeruje ku Mo- 
! zie. Z tego tćż powodu marszałek Bazaine nakazał marsz na 
i 26 nie celem wycieczki, ale że otrzymał depeszę Mac-Mahona.
' Jenerał Poureet mówd następnie obszernie o radzie wojennej z 
! 26 sierpnia, na którćj postanowiono, aby armia nadreńska po- 
; została pod Metzem, i twierdzi, że jenerałowie dla tego tylko 
j taką powzięli uchwałę, bo wystawiono im położenie Metzu go- 
i rzćj aniżeli było rzeczywiście, nie powiedziano im prawdy o za- 
1 pasach amunicyi, nie poznajomiono ich z tćm, co się działo na 
' zewnątrz Metzu a mianowicie zatajono przed nimi depeezę z 23. 
i „Któżby wątpił o tćm — powiada jenerał Poureet — że gdyby 

jenerałowie byli wiedzieli o tćj depeszy, byliby jednogłośnie 
postanowili pójść na pomoc armii maszerującej ku Metzowi.“ 
Marszałek Bazaine nie korzystał może z jedynej tćj sposobno­
ści wydostania się z pod murów Metzu i umknięcia następnej 
strasznej katastrofy. Jenerał Poureet przechodzi następnie do 
depeszy, którą Hulme przyniósł Mac-Mahonowi 29. „Marszałek 
Mac-Mahon — powiada komisarz rządowy — nie przypomina 
sobie, że odebrał tę depeszę, co tłumaczy się troskami marszał­
ka o armią w dniu 29, w którym zbliżano się ku nieprzyjacie­
lowi a po którym niebawem okazały się nieszczęsne konser 
kweneye planu ministra wojny.“ Marszałek Bazaine twierdził, 
jak wiadomo, że depesza nie była od niego. Nikt inny przecież 
nie mógł wysłać tćj depeszy. „Depesza ta, powiada jenerał 
Poureet, jest w zupełnej sprzeczności z depeszą, którą marszałek 
Bazaine wysłał był przedtem do ministra wojny. Dla tego tćż 
należy wnosić,| że marszałek nie liczący się bardzo z prawdą 
nie wahał się zredagować ją tak, jak mu jego nakazywały kom- 
binacye. Ministrowi wojny donosił, że wymarsz jest niepodo­
bnym, marszałka Mac-Mahona zaś zawezwał ku pomocy. Tu, 
panowie, mówią fakta same dostatecznie jak ażeby potrzeba je­
szcze było wyprowadzać wnioski, celem osądzenia postępków 
naczelnego wodza armii nadreńskićj.“ Jenerał Poureet prze­
chodzi następnie do depeszy jenerała Ducrot uwiadamiającej 
Bazaine’a, że armia jest już w Śtenay. Depeszę tę otrzymał,Ba­
zaine 29 i na mocy jćj postanowił zrobić wycieczkę. Komisarz 
rządowy zastanawiając się nad wycieczkami w dniach 30 sier­
pnia i 6 września zarzuca Bazainowi, że za późno rozpoczął 
akcyą i pozwolił zebrać się nieprzyjacielowi. Marszałek Ba­
zaine uczynił to zdaniem jenerała Poureet umyślnie i nie miał 
stanowczego zamiaru przebić się przez linie nieprzyjacielskie. 5 
„Słowem — powiada komisarz rządowy — nie miał marszałek 
Bazaine zamiaru w d. 1 września takjsamo w d. 26 sierpnia opu­
ścić Metz. Na wszystkie uzasadnione zarzuty swój bezczynności 
ma marszałek Bazaine ku swej obronie tę jedyną tylko krwawą 
a bezskuteczną bitwę. W tćj samej chwili, w którćj armia 
nadreńska powracała do swych pozyeyi, których już aż do ka- 
pitulacyi opuścić nie miała, w tćj samej chwili zgnieconą zo­
stała armia Mac-Mahona przez przeważne siły nieprzyjacielskie 
na miazgę. Jeżeli komisya śledcza nie znająca wszystkich 
szczegółów, nie wahała się zrobić marszałka Bazaine’a za klęskę 
sedańską odpowiedzialnym, to my jesteśmy w równćm prawie. 
Marszałek Bazaine nie jest oskarżony o kapitulacyą Sedanu, 
ale jako naczelny wódz armii należy do was zupełnie, panowie. 
Z tego tćż powodu pytamy, czy marszałek Bazaine postępowa­
niem swćm w obec armii nadreńskićj działał przeciw honorowi 
i obowiązkowi.“ Jenerał Poureet opisuje następnie zajście po 
bitwie z 1 września i zarzuca marszałkowi, że nic nie uczynił, 
co regulamin wojskowy przepisuje w kwestyi żywności. Na 
usprawiedliwienie swe powiedział marszałek, że nic nie można 
było przewidzieć, że zawieszenie broni lub zawarcie pokoju mo­
gło przyjść do skutku i że zawsze był zdania, iż utrzymanie 
Metzu ułatwi rokowania i zapewni Francyi Lotaryngią. „Tu — 
powiada komisarz rządowy — leży tajemnica postępków mar­
szałka, tutaj trzeba szukać przyczyn jego bezczynności. Mar­
szałek Bazaine sądził, że po klęsce sedańskićj będzie Francya 
bez armii, nie będzie mogła dalej prowadzić wojny, która w 
braku żołnierza będzie musiała ustać. W oszańcowanym swym 
obozie chciał marszałek Bazaine czekać na dalsze wypadki. 
Nadzieje te, dzięki oporowi Paryża i energicznym wysilenioin 
narodowego patryotyzmu, nie ziściły się, ale myśl, która opa­
nowała marszałka pociągnęła go do czynności mających na 
celu przekonanie armii, że uzasadnionóm było jego postępowa­
nie. Oskarżenie musi .podnieść to postępowanie, bo marszałek 
Bazaine wlewając w armią swe przekonania odbierał ducha 
wojsku i nie zdatnym je robił do dalszego boju. Dalćj opi­
suje jenerał Poureet sposób, w jaki marszałek Bazaine zawia­
domił armią o klęsce sedańskićj, i starał się wykazać, że dzia­
łał wedle wojskowego regulaminu. Komisarz rządowy nagania 
ostro marszałka, że udał się do nieprzyjaciela po wiadomości 
o wewnętrznćm położeniu Francyi i przechodzi następnie do 
sprawy Regnićra.

Posiedzenie XLY 
z dnia 5 grudnia 1873 r.

Jenerał Poureet tak ciągnie dalej rzecz swoją: „ We wszy­
stkich przypadkach komunikował się marszałek Bazaine pier­
wszy z nieprzyjacielem. Stosunki te z nieprzyjacielem miały 
niebawem smutne przybrać następstwa. W dniu nawet, w któ­
rym marszałek Bazaine pisał do księcia Fryderyka Karola wy­
dał do armii proklamacyą, w którćj donosił jej o klęsce se- 
dańskiej i o zajściach w Paryżu 4 września. Proklamacya ta 
była dowodem, że Bazaine nie potrzebował wiadomości od nie­
przyjaciela. W proklamacji tej nie mówił marszałek ani o ce­
sarzu, ani o rządzie, ograniczył się jedynie na szumnych fra­
zesach mających przypomnieć armii, że zaszłe wypadki bynaj­
mniej nie zwolniły jej z obowiązków względem kraju, bo obo­
wiązki te nie są wcale zależne od formy rządu. Zobaczymy 
później czy marszałek pozostał wiernym temu swemu szlachet­
nemu oświadczeniu. Zaznaczmy tymczasowo, że proklamacya 
ta była faktyćznćm uznaniem istniejącego rządu jaki nastąpił 
po cesarstwie. Rewolucya była już dokonanym faktem i jaki­
kolwiek byłby początek tego rządu, jedynym obowiązkiem ar­
mii w obec nieprzyjaciela rozpostartego po kraju — powiedzmy 
to głośno — było wspomaganie kraju w wysileniach jego ma­
jących na celu zwalczenie nieprzyjaciela. Napróźno stara się 
marszałek Bazaine osłabić konsekweneye swej proklamacyi z 
16 września i uzasadnić przez to swe manewra, które podejmo­
wał w nadziei restauracji cesarstwa. Napróźno twierdzi mar­
szałek, że uznawał tylko rząd cesarski. Zeznania te nie mogą 
proklamacyi odjąć charakteru uznania narodowego rządu, a 
zwłaszcza, żc marszałek Bazaine ogłosił proklamacyą Jtłljusza 
Favre orzekającą: „Ludność Paryża nie miała zamiaru zginąć 
z zbrodniczym rządem, który doprowadził Francyą do upadku. 
Wypowiedziała ona detronizacyą Napoleona Hi w imieniu pra­
wa, sprawiedliwości i publicznego dobra.“ Marszałek Bazaine 
dał równocześnie rozkaz władzom Metzu nie insultowania prze­
szłego rządu. Marszałek był w tym względzie wiernym tłu­
maczem armii, ale zaznaczył zarazem, że uważa rząd cesarski 
za detronizowany. W nocy na 15 kazał zniszczyć orły cesar­
skie. Marszalek Bazaine nie długo wytrwał przy tem widze­
niu rzeczy, a następne wypadki wykazały, że niebawem zmie­
nił swe zdanie. Co było tego przyczyną? Chcąc to zrozumieć
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i -e uprzytomnić, że armia nieprzyjacielska nie znalazła 
• żadnegojoporn i dotarła aż do Paryża. Rząd pruski 

daI11? s‘opa 'olbrzymie przedsięwzięcie oblężenia Paryża, 
e «ki byłby był wołał zawrzeć pokój gdyby korzyści do 
PruSjził mieć prawo, były mu zagwarantowane. W tym 

3«al ks. Bismarck napróżno z cesarzową. Ks Bi- 
Traktował równocześ ie z rządem narodowym w Fer- 

> tóe zapominał przecież o tern, że jedyna siła wojskowa,
' Tła zapewnić stypulacye, znajdowała się w Metzu. Ce- 
1Il0]iiecia wszelkiej trudności ze strony ąrinii nadreńskiej, 
"S ieiszem było rokowanie z naczelnym wodzem tej armii, 
'"było przynajmniej zdanie pruskiego rządu. Pierwszą 
1 sria było ogłoszenie urzędowe w.łady niemieckiej w dzien- 
■nginjskim, że władza niemiecka może traktować z cesa- 
^albo z marszałkiem Bazainem. Marszałek Bazaine był 

■ nsobem główną podstawą kombinacyi niemieckiej dy- 
Tv;, Jeżeli można zawierzyć jednemu z zeznań Regniera, 
Tzałek Bazaine wywołał rozpoczęcie rokowań. Regnier 
1 • że Bazaine pokazywał mu listy pisane do księcia Fry-dzt¿arola. Tajemnica jaka pokrywa te zeznania, 
ta wyjaśnić nic pewnego co do stosunków obudwóch wo- 
r naczelnych. Debains dowiódł, że po raz pierwszy wszedł 
.„lek Bazaine w stonki z księciem Fryderykiem Karolem 
03. tego czasu zmienia się zupełnie zapatrywanie marśzał- 
tooinniawszy całkowicie, że uznał rząd narodowy, powra 

’«aine do cesarstwa.“
Jenerał Pourcet podaje następnie bliższe szczegóły co do 
jjoivania parlamentarzy z stron obudwóch. Wspomina 

zeznania świadków co do osobistych spotkań dwóch 
jliiych wodzów,- dodaje przecież, że nie ma na to dostate- 
t]i dowodów. „Udzielanie sobie wzajemnie wiadomości — 

dale,j ’komisarz rządowy — przybrało niebawem zupełnie 
charakter i zamieniło się w rzeczywiste rokowania. Nie- 

H tajemniczą osobistość zaprowadzono w dniu 23 września 
ćłudniu do francuskiej głównej kwatery. Osobistość ta
i służyć za pośrednika pomiędzy marszałkiem Bazainem 
¡eciem Bismarckiem. Dokładne śledztwo, którego przed- 
,i»ć nie możemy,, mogłoby jedynie udowodnić czy w oso-

téj należy upatrywać agenta nieprzyjaciela, czy słabą, 
na. istotę, służącą za narzędziegobcej woli. Regnier przy- 

do głównej kwatery i zameldowawszy się jako ,,1’homm.e 
[asfings“, przyjętym był natychmiast. — Jenerał Pourcet 
jada następnie znane fakta, przyjęcie Regniera i rozmowy 
z Bazainem. Wspomina przytem, że wódz armii nadreń- 
kazał przez Regniera powiedzieć Bismarckowi, że chciałby 

tować o wymarsz armii z Metzu, a Regnierowi oznajmił, 
ja tylko do 18 października żywność. Jenerał Pourcet
ii ztąd, że Regnier* otrzymał od marszałka pełnomocnictwo 
ujazdu Bourbakiego, że powierzono mu warunki pod ja- 
i Bazaine chciałby kapitulować i że mu powiedziano kiedy 
erpną się zapasy żywności. Jenerał Pourcet zapytuje tu
ógł Bazaine zawierzyć nieznanej osobistości, opatrzonej 
legitymacyjną ks. Bismarcka. Marszałek Bazaine nie 

nató pytanie żadnej dać odpowiedzi. Komisarz rządowy 
jwszy szczegółowo całe zajście z Regnierem, oświadcza, że 
idobna dowieść czy marszałek stał się wonnym zbrodniczej 
umyślności, lub też miał Regnier, jak świadkowie Bompard 
Ijusz Favre zeznają, więcej pism legitymacyjnych, o któ- 
nic zeznać nie cheiał. Oo się tyczy jenerała Bourbaki,

■at Pourcet nie obwinia go bynajmniej i pochwalić musi 
tzową, że nie przyjęła propozycyi nieprzyjaciela. Wystą- 
ie cesarzowej jest najlepszym dowodem, jak wielki błąd 
init wódz armii nadreńskiej. Więcej jak błędem było to,
¡jrszałek poszedł jeszcze dalej i zobowiązał się zneutralizo- 
zdatną do boju armią, jedyną armią jaką Francya posia- 
jeszcze. „Moglibyśmy — oświadcza komisarz rządowy —
¡ai już poprzestać i gdybyśmy się zapytali czy przez taki 
postąpił sobie marszałek przeciw obowiązkowi, nie by- 

niy w ambarasie o odpowiedź! Atoli zadanie' nasze idzie 
ze daléj, a lista przewinień marszałka dość jest jeszcze 
i.“ Jenerał Pourcet udawadnia następnie, że marszałek 
iine oczekiwał od 25 do 29 września na odpowiedź Regnie- 
instępnie napisał do jenerała Stiehle celem zaproponowa­
niu kapitulacyi Metzu z nadmienieniem, że Metz nie ma 
objętym konwpncyą. Komisarz rządowy ostro krytykuje 

inki postawione przez marszałka nieprzyjacielowi i wyraża 
iść, że nieprzyjaciel nie przyjął takowych, bo uwolniona 
sposobem armia niemiecka byłaby zniosła natychmiast 

zorganizowane armie Francy i. Dalej mówi jenerał 
•cet o przygotowaniach marszałka do wycieczki w począt- 
i października. Zdaniem komisarza rządowego nie myśłał 
line, na seryo o wycieczce,¡ale sądził, że za zezwoleniemgnie- 
ijacielà będzie mógł odmaszerować z Metzu. „Atoli iluzye 
[szalka — tak ciągnie jenerał Pourcet dalej ■— skończyły 

W nocy z 4 posłał Bazaine jenerałowi Frosśard wręcz 
sciwny pierwszemu rozkaz. Czy otrzymał; z Ferrières prze- 
są odpowiedź? Czy zwątpił o korzystném zakończeniu spra- 
■ Trudno o tam rozstrzygać. We wszystkich przypadkach 
dawał ücha propozycyom Bazaine’a ks. Bismarck, bądź to i 
ranwencyą uważał za nieinożebną, bądź to, że niepewny co 
przyszłości, wołał rzecz zwlec o dni kilka celem dostania 
w ręce fortecy i ar u. ii. Tym sposobem znikła ostatnia 
deja naczelnego wodza armii nadreńskiej w dojście do sku- 
konwencyi za pośrednictwem Regniera. Miesiąc jeszcze 

i! opór. Zawdzięczać go przecież należy nie Bazainówi, bo 
io słowo ks. Bismarcka wystarczało do położenia mu końca, 
»wie, skoro będziecie mieli wydać wasz sąd o kapitulacyi 
M to nie zapominajcie, że kapitulacyą tę zaproponował 
szalek Bazaine już 24 września.“

me po-

ryci nie dice wiedzieć ani marszałek, ani jenerał Boyer. Bo 
gdyby jenerał Boyer nie był odebrał jeszcze innych instrukcyi, 
mógł był traktować z ks. Fryderykiem Karolem, który mógł 
następnie telegrafować do Wersalu. Zamiarem marszałka byoj 
przywróci nie cesarstwa. Napróżno stara się marszałek zasła­
niać. swemi inkatrkcyami inajacemi dowieść, że nigdy nie tnyślał 
o styBiiiacyack mających rozdwoić rząd narodowy. Czyż za- 

•pomniał marszałek, że cesarstwo nie istniało już więcej i że 
polityczne swe kombinaeye mógł tylko przeprowadzić użyciem 
siły? Instrukcje udzielone jenerałowi Boyer przez marszałka 
Bazair.e’a nje odpowiadały bynąjminśj uchwale rady wojennej. 
Marszalek Bazaine zamienił wojskową tnisyą jenerała Boyer na 
polityczni. 'Tym sposobem wyszedł zupełnie z roi naczelnego 
wodza i przekroczy! swe atrybacye. Następnie opowiada jene­
rał Pourcet o rokowaniach Bazaine’a z ks. Bistn rekiem i roz­
mowie jenerała Boyer z ostatnim i oświadcza, że jenerał Boyer 
nie zeznał zupełnśj prawdy. Komisarz rządowy kończąc swe 
trzydniowe wywody, przychodzi do konkłuzyi, że marszałek 
Bazaine winnym jest kapitulowania z nieprzyjacielem i wydania 
mu twierdzy powierzouój jego obronie, nie wyczerpawszy po­
przednio wszystkich środków obrony, jakie mu nakazywały 
honor wojskowy i obowiązek, jako tóż winnym jest podpisania 
kapitulacyi podczas otwartéj wojny i traktowania ustnego i pi­
śmiennego z nieprzyjacielem nie wyczerpawszy poprzednio wszy­
stkich środków obrony. Jenerał Pourcet żąda zastóso w a- 
nia do marszałka Bazaine’a całej surowości kary 
przepisanej w tym względzie przez regulamin woj­
skowy.

wiadomość mscowg i fotoctb
PozBiasí, dnia 10 grudnia.

— » Ultraffiontánie rozgłaszają tu po mieście wieść a na­
stępnie dają jćj wyraz w swym organie, jakoby stronnictwo 
narodowe zamie-zało zwołać nowe jakieś zebranie przedwybor­
cze dla obalenia listy kandydatów na posłów do parlamentu po­
stawionej na w&loém zebraniu w dniu 3 bm. odbytem. Tenden­
cyjność téj sfabrykowanej wieści jest tak widoczną, że byłoby 
ubłiżającśm, gdybyśmy jćj zaprzeczać mieli, zaznaczamy ją tylko 
jako nowy środek, jakiego używa partyjność w C;lu bałamuce­
nia opinii publicznej.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim: Szlache­
ctwo duszy, Komedy a przez J. Chęcińskiego napisana i ope­
retka: Piękna Galatea.

— * Dobra Bielewo, położone w powiecie kościańskim, 
mające rozległości przęsło 2500 mórg nabył od p. Ignacego 
Raszewskiego za 164,000 talarów p. Gustaw Juliusz Kemnitz 
(Niemiec).

— * Ks, proboszcz Arendt w Wieleniu, skazany został 
dnia 6 m. b. przez sąd powiatowy w Trzciance za ponowne 
pełnienie funkcyi duchownych na 135 tal. grzywien lub 3 mie­
sięczne więzienie. Jest to drugi już proces, wytoczony ks. 
Arendtowi. W pierwszym skazany został na 10 tal. grzywien 
lub 3 dniowe więzienie.

— * Sąd powiatowy w Rawiczu skazał w tych dniach 
O. Bernarda Stawowego, gwardyana klasztoru OO. Reformatów 
w Gófuazkach na 200 tai. grzywien za to, że O. Odoryka Smul- 
skiego posiał do Detnacliowa ku pomocy tamtejszego probo­
szcza. Pierwszy to w tutejszych archidyecezyach przypadek, 
gdzie zakonnik ukarany został za rzekome przestąpienie praw 
majowych.

— * Ks. proboszczowi Strauchmann w Łysinach w de­
kanacie wschoskim i ks. proboszczowi iic. Chiżyńskiemu w 
Baranowie w dekanacie Kempińskim, odebraną została inspek- 
eya lokalna nad szkołami elementarnemi ich parafii i powierzo­
ną aż do dalszego powiatowym inspektorom szaóiuym Fehl- 
bergowi w Lesz.¡le i Hubertowi w Kempnie.

— * Minionej soboty odbył się wo Lwowie w tamtejszym 
kościele OO. Kapucynów ślub ks. Romana Czartoryskiego z 
hr. Dzieduszycką. Ślub dawał krewny ks. Romana ks. Edmund 
Radziwiłł, wikaryusz z Ostrowa.

— * P. Raszewski sprzedał za 164,000 talarów wieś Bie­
lewo w powiecie kościańskim położoną a 2500 morgów areału 
mającą p. Gustawowi Kemnitz.

— ¥ Na Jerzycach aresztowano w tych dniach dwóch 
czeladników rzeźniczych, którzy za białego dnia weszli do po­
mieszkania tamtejszego sołtysa i wymódz na nim cheieli nocleg 
bezpłatny.

— * Na wczoraj odbytóm zebraniu wyborców niemie­
ckich wybran > r.idzcę sprawiedliwości p. Tschuschke jako kan­
dydata na posła do parlamentu niemieckiego z miasta Pozna­
nia. P. Tschuschke wybór przyjął.

— * Opowiadano nam, że do minionej soboty wykryto 
w książkach tutejszego niemieckiego Towarzystwa pożyczko­
wego 112,000 tal. niedoboru.

— * Z nadzwyczajnego, w poniedziałek w hotelu My- 
liusa odbytego zebrania tutejszej Ostdeutsche Produktenbank 
odbiera Posener Ztg. następujące sprawozdanie: „Reprezen­
towanych było 4:7,000 talarów akcyi przez osób 20. Zebranie 
przyjęło nasamprzód sprawozdanie dyrekcyi, które brzmi jak 
następuje: Doznane już straty banku dochodzą do 103,000 tal., 
dalszych wszakże strat spodziewać się należy pizy ściąganiu

merze 200 Dzie n nika. j
— * Podczas lata rb. dopuścił się jakiś Hammel (Niemiec), j

którego regenćya mimo protestu gminy przysłała na nauczyciela-! 
przy kat. szkole do Pakości, niemoralnych czynów z uczennicą , 
swoją, i

Zawiadomiony o-tam król, prokurator kazał go aresztować , 
i odstawić do więzienia w Trzemesznie. Droga do Pakości i 
wiedzie na Mogilno. Do Mogilna odesłał llanda burmistrz 
pauoski | rzez dorosłego i silnego człowieka, ztamtąd zaś miał 
s ę zjąć dalszym transportem burmistrz mogilniclci. Za jednak 
prezesa nie było w domu, spndl obowiąze; ten na sekret rza ; 
jego, którym'jest Nast. Nast sądził, że 'czynność konwojowa- j 
nia może spełnić chłopiec i wysiał z Hainlem pLarka z biura, j 
Hammel zaś, że był cli op silny i w kozie mu się siedzieć nie , 
che'aío, czmychnął pisarkowi i drapnął w świft{. Skutkiem te- , 
go ma teraz Nast za opieszałość w urzędowaniu pójść do wię­
zienia na 4 tygodoie.

— * Z zabitych 4 robotników na dworcu w Podgórzu 
przez pociąg pochodził jeden z Wielowsi p Gniewkowem. Na­
zywał się Wiśniewski i był synem chałupnika.

— * Cholera w Mogilnie ustała już zupełnie, 
umarło tamże na epidemią tę przeszło 60
tysięczną ludność miasta więcej niż 3 prc. _ _ ¡

— * W Chomiąży pod Mogilnem utopii się na jeziorze j 
p. Sulerzyckiego rządzca gospodarczy z synem. Rybak był ! 
również w niebezpieczeństwie, lecz zdołano go uratować.

— * Rezultat odbytych w dniu 28 listopada wyborów j 
do rady miejskiej w Mogilnie jest taki, jak go przewidywano. . 
Obrano w I ki. Niemca p. Freytag, w III przeszedł ustępujący ! 
z rady p. Fr Radomski. Zasiada obecnie w pomienionéj repre­
zentacji 3 Niemców i 3 Polaków.
• — * W nocy z 8 aa 9 bm. spalił się folwark Przepijewo 

pod Szadłowicfimi w pow. inowr., własność Mittelstaedtów.
— ” Dodatki do pensyi nauczycieli elem. w pow. mogił, 

rozdane w końcu listopada br. wynoszą blisko 13C0 tal. Naj­
więcej doatali nauczyciele kat. w Trzemesznie, bo po 35 tal. — 
najmniejsi^' dodatek wynosił 10 tal.

— * Zakłady ogrodowe jakie dotychczas istniały przed 
dworcem kolei żelaznej w Bydgoszczy a których założenia ko­
sztowało swego czasu ¡0,000 tal. zniesione zostały w ty h dniach 
tak, ito .-miejsce to pozostawia obecnie obraz zniszczenia. Tu 
bowiem inają w przyszłości stawać pociągi kolei wschoctniéj, 
używana zaś dotąd na cel ten strona dworca ma być oddaną

• kolei górooszląskiój.
— ’’Krok dalej. Ks. wikaryusz Semrau w Starym 

Szotlandzje pod Gdańskiem, którego ustanowienia z wiadomych 
powodów rząd nie uznaje, dał ślub pewnéj parze, o czém się 
policja dowiedziała i doniosła naczelnemu prezesowi. Na roz­
kaz naczelnego prezesa zapozwano parę tę przed poli ryą, aby 
ją pouczyć, że małżeństwo, któremu ślub dawał duchowny „nie 
należycie ustanowiony“, jest nieważne. Zdaje nam się, że to jest 
początek do surowszego postępowania. Policya rozpędzała do­
tąd pary na wiarę żyjące, być więc może, że w dalszej prakty­
ce użyje środka tego w i teraźniejszych zatargach. Westpr. 
Volks bl. zaprzecza, iżby ks. Semrau komukolwiek ślub dawał 
i nazywa doniesienie o tém denuneyacyą. (Gaz. Toruń.)

— * Tanio do nabycia jest kolei węgorzyńsko-chojnicka, 
którą akcyonaryusze chcą sprzedać w całości. Stosunki mają­
tkowe towarzystwa tego są tak zaszargane, że zarządzca masy 
konkursowej oświadczył, iż prawie wcale niepodobna zastawić 
bilansu. Radzimy użyć starój formułki przy odciąganiu dzie­
ciom wp-ijanćj: „zero z zerem schodzi!“

— ’ Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 11 grudnia Da- 
mazego pap.; w kaleudarzu słowiańskim Wojmira.

Wschód słońca o godzinie' 8 minut 2, zachód o godzinie 
3 minut 41.

Osrątnia kwadra dnia 1’ grudnia o 11 godzinie wieczorem.
Dnia łl grudnia 1287 Mogoły najeżdżają Polskę. — 1567 

zdobycie Wielisza. — 1577 pokój w Malborgu z Gdańszczanami.

W ogóle 
osób, czyli na dwu-

ćiura Wolifft.)

i ceny niższe niż w zesłym tygodniu. I tak na targach angiel­
skich i fraucuzkich dowieziony do kraju towar no wyższych 
zakupywano cenach, podczas gdy w Holandyi, Belgii i północnych 
Niemczech zupełna panowała stagnacja.

Na targu berlińskim mało w tym tygodniu było ożywie­
ni, ceny pszenicy z początkiem tygodnia o 1£ tal. spadły, 
lecz prze końcu wielka chęć pokupu pokryła stratę i ceny na 
dawne wróciły stanowisko; płacono za towar w miejscu wedle 

jakości 78-92 tal., na grudzień 88} tal., kwiecień-maj 86-86}. 
Ź.ta robiono tu znaczne zakupy na rachunek południowych 
Niemiec, ceny nie wielkiej doznawały zmiany i tendeneya dość 
był i stała, notowano na grudzień 64', kwiecień-maj 64} za 1000 
kilo.

Geny okowity w skutek obfitych dowozów, które tu me 
mogły znaleźć odbiorców, z początkiem tygodnia o kilka sre­
brników spadły, jednakowoż gdy znaczną część towaru wyeks­
portowano do Hamburga i resztę fabrykanci tutejsi odebrali, 
ceny się polepszyły. - Płacono w miejscu bez beczki tal. 21 
20 sbr., na grudzień tal. 21 sbr. II za 100 litrów.

(Slełtd» p»z,E«ttMa»iŁ«, 10 grudnia.
Żyto-cena regulacyjna 61}, — na grudzień 61}, grudzień- 

styczeń 61} styczeń-luty 61}, luty-marzec 61}, marzec-kwiecień 
— na wiosnę 61}.

Wyp, — ctr.
01: owita: cen» regulacyjna 20}, grudzień 20}-20’/s4, sty­

czeń 20}-}, luty 20}, marzec 20}, kwiecień 20’/», maj 20|, 
kwieć.-maj 29}.

Wypowiedziano — litrów.

Ceny.
esy t£51 C ’■ i ii

w mieście Poznaniu 
nia 10 grudnia 1873 roku, fctil. Bgr.

ż.
fh

Średnia. Í 
bal. agr. fn.J

Najniższa.
UÍ. sgr. ftl.

Pszen. y pięknej, szefei po 42 kil. 3 18 — 3 17 — a Î6
średniej 3 12 — 3 11 — 3 10 —
pośledu, 3 9 3 8 — 3 7 6

Zyta ' ięźkiego - 40 - g 21 6 2 21 — 2 20 —
średniego 2 18 — 2 17 6 2 17 —
pośledu. 2 16 — 2 1Ö 6 2 15 —

J czmienia, wielk. • 37 • 2 8 9 2 6 3 2 6 —■
• drobn. 2 8 9 2. 6 — 2 5 —

Owsa • 25 ' 1 15 — 1 13 9 1 12 —
Grochu do gotowań.- 45 • 2 20 — 2 19 — 2 17 6
Grochu na pasa§ 2 16 2 15 — 2 12 6
Rzepin zimowego • 40 • ... — — — — — — — —
Rzepiku zimowego ■ - — — — — — —
Rzepiku lafcowego — — — — — — —
Tatarki 35 • — — — — — — — —
Kartofli • 50 - — 16 — — ¡5 — 14 —
Wyki • 45 - — — — — — — — —
Łubinu żółt. 45 • — — __ — — — — —

« niebiesk. — — ! — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. -- • — — — — —
5vou.ic7.yny białej 1- —1- — i — - — — —

Berlin, 9 grudnia. Pszenna
No. 0. i i. ll}-10| tal., rżana nr. 0 10j-} tal., nr. 0 i 1 
talarów.

nr. 0. 12}-llf tal.
9}-}

Trianon, 10 grudnia. W dalszym toku 
obrony odczytał Lachoud dwa pisma ks. Fryde­
ryka Karola, z których pierwsze z 28 listopada 
opiewia:

„Oświadczam niniejszern, że w czasie całe­
go oblężenia Metzu marszałek Bazaine ani razu 
nie był w głównej kwaterze w Corny — i że 
po rata pierwszy widziałem go po kapitulacyi 
Metzu. “

Drugie pismo z d. 8 grudnia przesłane z 
Berlina przez ks. Fryderyka Karolo na ręce o- 
brońcy p.; Lachaud opiewa: „Oświadczam, że ży­
wię dla marsz. Bazaine’a najzupełniejszy szacu­
nek a przedewszystkiem dla jego energii, z ja­
ką uskutecznił nieszczęsną dlań kapitulacyą w 
Metz.“

Posiedzenie X1VI 
z dnia 6 grudnia 1873 r.

Po zagajeniu posiedzenia zabiera głos jenerał Pourcet i 
dkłada następnie sądowi zarzut przeciw marszałkowi, że 
tyjeździe Regniera nie starał się bynajmniej o żywność 
®. Marszałek zawinił w tym względzie tym więcej, że 
em mu było położenie Metzu i wiedząc o kończących się 
lapasacli żywności nie zmniejszył zawczasu racyi dla żoł- 

Komisarz rządowy mówi następnie o komunikaeyi 
załka z rządem narodowym, marszałek miał sposobność
Bukowania się z Tours i musiał wiedzieć, że w Thionville 
zebrana dlań żywność. Zresztą czy Bazaine otrzymywał 

taniości od rządu narodowego czy nie, to zdaniem jenerała 
lrcet nie jest tak ważną rzeczą, bo marszałek powinien był 
taieć jakiemi były jego obowiązki. Komisarz rządowy prze- 
'Izi następnie do rozpoczęcia rokowań z nieprzyjacielem, 
taję przytem list marszałka z dnia 7 -wystosowany do do- 
wów korpuśnych celem poinformowania się o ich zdanie i 
’wiedzenia im, że niebawem zawezwie ich na radę wojenną, 
ten pisanym był przed 7 tj. przed bitwą, co dowodzi, że 

tszałok nie miał bynajmniej stanowczego zamiaru przebić się 
1,2 łinije nieprzyjacielskie. Do listu do jenerałów dołączoną 
ł nota jenerała Ooifinieres orzekająca, że zapasy żywności 

tylko jeszcze na pięć dni. Bazaine dołączył notę umy- 
e> bo wódz naczelny nie powinien nic zataić przed swymi
Mami. Komisarz rządowy przechodzi następnie do rady 
ennej z 10 października na której postanowiono wysłać je- 
?.ta Boyer do Wersalu, aby tam zażądał -warunków od głó- 
!i kwatery niemieckiej. Jenerał Pourcet jest wogóle prze­
bita radom wojennym, zdaniem Napoleona rady wojenne 

nic dobrego nie uchwaliły. Marszałek Bazaine cheiał na
Mzie wojennej zrobić odpowiedzialnymi swych jenerałów 

przedłożenie . im protokołu do podpisu, Marszałek Ba-
1116 cheiał zrobić swych jenerałów porówno odpowiedzialnymi
“npitulaoyą Metzu. Marszałek Bazaine wyniósł adjutanta

%t> Boyer ze stopnia pułkownika do rangi jeneralskiej i nie 
’ata go do kwatery ks. Fryderyka Karola ale wprost do 

pruskiego. Jedno i drugie było przeciwko wojskowemu
^tarninowi. Marszałek podał za powód, że pełnomocnictwo 
¿fyderyka Karola nie było dostateoznem i spodziewał się 
Fersalu lepsze uzyskać warunki aniżeli w Oorny, głównej 
’tarze ks. Fryderyka Karola. Jenerał Pourcet przechodzi 
’ąpnie do instrukcyi jenerała Boyer i powiada, że Boyer 
M jeszcze inne od marszałka otrzymać instrukeye, o któ-

kach pieniężnych w tutejszej prowincji z wielką trudnością. 
Mimo to uruchomiono z pozostałych bankowi środków dostate­
czny do korzystnej fabrykacyi sprytu kapitał, zaczem spodzie­
wać się można, że bank na drodze swego konsolidowania szyb­
ko postępować będzie, tern bardzićj, ponieważ długi z wyjątkiem 
zaciągniętej pożyczki 100,000 tal. umorzone zostały a zobowią­
zania żyrowe nie wielkiego są znaczeni:. Sprawozdanie to nic 
wywołało dyskusyi. Obecai członkowie rady nadzorczej zło­
żyli mandaty swoje w ręce akeyonąryuszy, by przez nowy wy­
bór podać sposobność wypowiedzenia swej opinii co do dotych­
czasowej czynności rady nadzorczej. Na wniosek przewodniczą­
cego rzecznika Mehringa postanowiono wybrać odtąd dla upro­
szczenia prowadzenia interesów tylko sześciu członków, wybór 
natychmiast przedsięwzięto a nowa rada składa się z pp. Meh- 
ritiga, dyrektora banzu Gravensteina i Wojciecha Guttmauna 
w Poznaniu, po za służbowego sędziego miejskiego Bergera w 
Wrocławiu, właściciela dóbr rycerskich Gustawa Webera w Ja­
worze i właściciela fabryki sprytu Guttmauna w Wrocławiu.“

— * Robotnik z Swierćzewa, który niedawno na dworcu 
centralnym nagle zachorował, umarł w miejskim szpitalu na 
cholerynę.

— * Kradzieże. W ostatnich dniach uwięziono dwóeh 
złodziei, którzy skradii witki wierzbowe. W kilku miejscach 
naszego miasta włamali się w ostatnich czasach złodzieje nocą 
do skipów i zabrali z nich zapasy masła, wina itp. — Z dwócli 
restauracyi zabrano parę surdutów wierzchnich, które należały 
do gości tam przebywających.

— * W Skwierzynie chciano także zaprowadzić szkoły 
symultanne. Gmina wszakże tamtejsza żydowska oświadczyła 
się przeciw temu projektowi i tylko 6 głosów za nim.

— * Dnia 8 b. m. odbyło się w Międzychodzie zabranie 
wyborców niemieckich, w którem nie mała liczba właścicieli 
dóbr do stronnictwa zachowawczego należących, wzięła udział. 
Właściciele ci oświadczyli na zebraniu ku wielkiemu jego zdu­
mieniu, że odstępują od kandydatury laudrata obornickiego p.

BAZAR.

iTíV! iłi’ g 3Ö FÜZN-OA.
dnia 16 grudnia.

Turwi, br. Kreska z Grembanina, dr.Chłapowski z rurwi, nr. Kreska z 
Sząłdrzyński z Lubasza, Łukomski z Samostrzela, pani Sta- 
blewska z Zalesia, Hebanowski z Bielaw, pani Borowiecka z 
Golaszyna.

LUZiNSipEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Potulieka 
z Wielkich Jezior, hr. Grocholski z Podola, hr. Szółursiti 
z Popowa, Krasicki z Kokosowa, Chrzanowski z żoną, 
pani Wołoszewska i Radziejowski z Królestwa Polskiego, 
pani Karczewska z rodź z Wyszakowa, Lewandowski z 
żoną z Łubowa, CioroiMki z Ż-ikowa, Otocki z żoną z Gogo- 
lewa, ks. prób. Wiśniewski z Czacza.

a»0DMł8TWO, H«EL l PRZEMYSŁ.

SprawoztaiasiSe tyg^adniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 6 grudnia.

Z początkiem nowego miesiąca nowe ożywienie i ruch 
handlowy zapanowały na giełdzie walorowśj tutejazój. Ilausse 
na papiery spekulacyjne z każdym dniem systematycznie pra­
wie postępuje na przekorę wszystkim pessymistom, którzy na 
dzisiejsze wznoszenie się cen niedowierzającem patrzą okiem. 
Wyszukują oni choćby najmniój umotywowane powody, 
aby tylko wykazać, jak płonne są nadzieje tych, którzy na stałe 

. . - . . , nekiego p. j utrzynowie się obecnych kursów liczą. Jednakowoż giełda na-
Studt oświadczają się za kandydaturą dotychczasowego posła i gza jako i znaczna część publiczn.jści prywatnej przeważnie pra- 
p. de' Roenne, który też jednomyślnie za kandydata przyjęty ....
został. Następnie wybrano sześciu mężów zaufania z obowią-

©iełTda focrliassiła, 9 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 72-93 tal, wedle ga­

tunku żąd., na grudzień 88, grudzień-styczeń 86, kwiecień-maj 
86-85}-}, maj-czerwiec — talarów płac.

Żyto: per 10Ó0 kilo w miejscu 60-70 tal. wedle gatunku 
żąd.; rosyjskie 60}-6!} tal. ze statku i spichrza, poślednie — 
krajowe 66-68} talar z dworca płacono, na grudzień 64-63}, 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 63}-|, kwiecień-maj 63}-|, 
maj-czerwiec 63}-} tał. płacono.

Jęczmień per tOOO kito w miejscu <58 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies por 1000 kilo w miejscu 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 53-56, galicyjski 46-51, pomorski 53-56}, 
wschodnio i zachodnio-pruski 50-55 tal. z dworc. pł., na listo- 
pad-grudzień 54}, na styczeń-luty —, kwiecień-maj 54} talarów 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 61 69 tal., na pa­
szę 56— 60 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; na 

grudzień, grudzień-styczeń i stycz.-luty 19-18}}, kw.-maj 2O'/,,-21 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olej skalny per 100 kilo w mięjsou 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%—-. 10,000% w miejscu 

bez beczki 21 tal. 20-15 sbr. pi., na grudz. 21 tal. 12-4 sbr., 
grudzień-styczeń — tal. — srb., kwiecień-maj 21 tal. 7—3 sb. 
maj-czerwiec 21 tal. 10-6 sbr. płac.

LSSelda OTspociawslŁa, 9 grudnia. 
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 10}-l!}, średnia

12-13, piękna 13}-14}, wysoko piękna 14}-15}.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.
Żyto: per iOOO kilo spokojnie, na grudzień 63}, grudzień- 

styczeń i styczeń-luty 63 żąd., kwiecień-maj 63} pł. i żąd. maj- 
czerwiec — tal. {łac., czew.-lipiee — tal.

Pszenica: per (000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per iOOO kilo 51}, kwiecień-maj 51}, styczeń-luty 

— tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olćj rzepiowy per 100 kilo stałej; w miej. 19} tal. 

żąd.; na grudzień 19}, grudzień-styczeń 19}}, styczeń-luty 19} 
tal. i., kwiecień-maj 20^} plac.

10 grudnia 1873.
Stan powietrza:

Pszenica: 
grudzień — 
na wiosnę 84}

bez pokupu

Żyto: stale 
listopad-grudzień 62 
na wiosnę 61} 
maj-czerwiec 61}

Olć j rz e p.: słabo 
grudz.-stycz. 18} 
na wiosnę 20 
jesień 21

Okowita: słabo 
w miejscu 2,} 
grud. 20}}- 
na wiosnę 20} 
maj-ezerw. 21}

łSSE24ŁiH<, 10 grudnia ¡873. 
Stan powietrza: pochmurne

zkiem, aby się starali o powtórny wybór p. Roenne. Równo­
cześnie ma miasto Skwierzyna być wezwane, aby wybrało także 
sześciu mężów zaufania i Sieraków aby wybrało 2 do 3.

— * Obraz Siemiradzkiego „Jawnogrzesznica“, od dwóch 
dni wystawiony w Warszawie na sali magistratu.

— * Uniwersytety heideibergski i getyngski pozwa­
lają kobidtom uczęszczać na zwykłe kursa nauk.

— * Proces. W dniu wczorajszym zawezwano odpowie­
dzialnego redaktora naszego pisma na termin na dzień 5 marca 
przed deputacyą tutejszego sądu dla spraw prasowych za za­
mieszczenie korespondencyi z Krotoszyna z 29 sierpnia w nu-

wie a la hunsse się angażują a ważnym czynnikiem do utrzy­
mania stałćj tendencyi jest, iż zobowiązania te giównie w rę­
kach znaczniejszych finansistów się znajdują, którzy każde osła­
bienie usposobienia spokojnie przetrzymują, nie spiesząc się z 
regulowaniem swych zobowiązań. Jak zwykle tak i w tym ty­
godniu papiery międzynarodowe spekulacyjne w pierwszym 
stały rzędzie a z tych znów akcye zakładu kredytowego w 
Wiedniu niezmiernym cieszyły się obrotem, kurs ich zmienny 
zostawał rnniśj więcej od 133}—137. Francuzy również przy 
wyższych kursach pożądane notowano 198} tal. Lombardy przy 
słabszym obrocie lecz wyższćj cenie po tal. 103} handlowano.

Targi zagraniczne na ziemiopłody wykazują nam z jednśj 
strony nader stalą tendencyą, z drugiój zaś znaczne osłabienie

Pszen. spok.
grudzień
kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
Oków, słabo 
V miejscu 
na grudzień 
kwiecień-maj 
czerw.-lipiec

87}
84}

64
63}
63}
63}

19
19-fr
21

21
21
21

kuru
cńcowy

kura
początk.

kurs
końcowy

Owies: słabo
na grudzień 54}
Olój skainy:
w miejscu —
March. pozn. E. B. 103}
Pruskie obiig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 202}
Lombardy . . 103
A ust. losy z 1860 _
Włoska renta . 59}
Amerykany . 98
Austr. ako. kred. 142}
Pożyczka turecka 45
7’|, °|0 Rumuny —
Pol. listy lik wid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Usp. stałe

sprzedaż konieczna.
\TiRuchomość na poznańskiem przedraie- 

na Rybakach pod Nr. 50B położona, 
“"OPsorów wdowy EmilH KwISa»»- 

■ "»ej z domu Stęszewskiej należąca, 
ua podatek budynkowy z wartości u- 

“ na 300 tal. podana, sprzedaną być ma 
ltl podziału drogą subhastacyi koniecznej 

<Sn. 8 stycznia rte. 
;j poł. o godz. 10 w lokalu tutejszego 

• sądu powiatów, w pokoju pod Nr. 13. 
°Znańi 7 października 1873. (5661)

«HI. sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

SieyB.

Obwieszczenie.
Na czas od 1 kwietnia 1874 aż do 1 kwie­

tnia 1875 najętym ma być lokal ordynanso- 
wy do pomieszczenia komend wojskowych od 
najmniej żądającego. (6589)

W tym celn wyznaczyliśmy termin na
«Mesa AS esjfe.

z rana o godzinie litej na ratuszu w biurze 
IV.

Warunki przejrzane być mogą w biurze 
naszem.

Poznań, 7 grudnia 1873.

Wagistrai.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Maxa 

Oeymanna pod firmą ł7Eax Hey-‘ 
mann dawniej Z. Zadek i Spółka w Po-s 
znaniu, zottał królewski aukcyjny komisarz' 
MaaiiJieimer jako stały zar. ądzca mia-; 
nowany. . (6592)

Poznań, 29 listopada 1873.
Król. Sąd powiatowy.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na przedmieściu św. Marci­

na w Poznaniu pod Nr. 259, przy placu Wil- 
helmowskim pod Nr. 4 położona, do wdowy

i spadkobierców kupca Eliarles Lewek 
należąca, która na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 1670 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu podziału i na wniosek spad­
kobierców beneficyalnych drogą subhastacyi 
koniecznej w (6594)

czwartek dnia 5 marca r. p.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu Królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu, w izbie pod Nr. 13.

Poznań, dnia 22 listopada 1873.

Król. Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny 

Kcyl.

Ogłoszenie.
W konkursie do majątku kupca HerJ 

mana Łewitt w Poznaniu został dotąd 
tymczasowy zarządzca, taksator bankowy A- 
dolf Eiclitenstein tu ztąd jako sta­
ły zarządzca mianowany'. (6593)

Poznań, dnia 3 grudnia 1873-

Król. Sąd powiatowy.

Na Rynku Nr. 73, jest natychmiast, 
całe pierwsze piętro , aż do ł kwie­
tnia, tanio do wynajęcia. Bliższej wiadomo­
ści udzieli T, Mlillk , Rynek 88. (6612)

Podziękowanie.
Towarzystwu „Stella“ składamy 

niniejszern podziękowanie za mile 
spędzony wieczór na przedstawieniu 
amatorskiem w dniu 7 b. m. i spo­
dziewamy się, że przedstawienie 
takie nie było ostatnićm. (6590) 
Zwolennicy sceny ama­

torskiej.

— 52 J
1-1 może °debrać Owie ba­rt I. Itr iłowane poduszki 

u Dr. Jar natowskiego. [6613



1 M

Dostawa około
8000 centnarów węgli

kamiennych 
dla Zakładu prowincjonal­
nego dla obłąkanych w O- 
winskack na rok 1874, ma 
być oddaną w antrepryzę 
drogą subinisyi najninićj 
żądającemu. (6555)

Ostateczny termin do 
przyjmowania odnośnyeh 
podań wyznaczyliśmy lia

EdleCabinetneiiiedcsl'rodncciitenRheinwcinLagtrs
mit Allem franco 100 Stunden zu Winzer Preisen, 

wird, kleinstens 30% billiger unter Garantie
Zahlung nach Empfang. Gehaltreich und rein, da nicht geweisst 

und Ersatz sofort. Auf ganz unbekannte Herrn Nachnahme.

dzień 18 grudnia rb.
Warunki dostawy mogą 

być aż do dnia tego w bin* 
rze naszćm przejrzane.

DYREKCYA.
Trzeci rocznik

„SOBÓTKI“

zawierający 19 większych powieści (np. Kra­
szewskiego „Pałac i folwark“; „Historyąo 
dwóch parach zakochanych“; W. Pola „1 o 
bożym świecie“; „Pozory mylą“), 47 poezyi, 
15 życiorys., 85 innych artykułów i 60 rycin 
zniżyliśmy na krótki czas w cenie 
na tylko [6603]

1 tal. 1© sgr.
Równocześnie polecamy nasz nader zasobny 

skład książek i muzykaliów stosownych na 
podarki gwiazdkowe, Wszelkie 
dzieła anonsowane przez inne księgarnie są 
zawsze na składzie po tychże samych cenach.

M.LeitgeberiSp.

Subjefcta
poszukuje natychmiast do handlu ko­
rzeni, win, cygar i łakoci

A. Janczakows&i,
[6596] Miłosław — Bazar.

Przyjmuję uczennice do wyuczenia 
fcrawiecczyzny a w razie życze­
nia i na stancyą. (6588)

Gniezno Małe targowisko w do­
mu Blaia.
Walentyna Sobeska.
UiauczycielUa, Polka, w śre­

dnim wieku, mogąca udzielać począ­
tków języka francuzkiego i muzyki — 
z dohremi rekomendacyami, poszuki­
waną jest do dwóch małych panienek. 
Zgłosić się fr. sub lit. X. lit • poste 
restante Wągrowiec. (6547)

Johannisberger
den Anker Thlr. 30.

Í8S® Hildesheimer
den Anker Thlr. 20.
In 44 gr

1845 Marcohrunner
d. Anker Thlr. 18.

fi@ao Idebfraumilch
d. Anker Thlr. 16.

ff. 8t. Julien Rordeanx
18 Sgr. die Flasche.

1811 Steinberger
das Dutzend Flaschen 10 Thlr.

1868 Asmanshauser 
Roth — d. Ank. Thlr. 18.

1865 Hochheimer
d. Anker Thlr. 18.

Um geneigte Befehle und Vertrauen bittet dass Obige Lager bei

Na sławne
kartofle do są, 8tiai 

d^eaiia
pp. v. Gröling & A. Busch

artofle rńżn, 
różowe)
— wyborne!
n inn,mk i

Early SSose (rychle kartofle 
Ijdte rose (późne kartofle 
Victoria, Peacbbow
tofle dla gorzelni — i wiele innych

Ad-nriist

?ati
wien

(6279)

Flaschen geliefert 2 Thlr. höher als Ankerpreise

J. G. Niedenhoff in Mühlheim am Rhein.
Znacznie taniej niż na urzędach poczto­

wych, a równie regularnie dostarczamy pi­
sma czasowe. — Mianowicie polecamy:
BIBLIOTEKA ROMANSÓW I POWIEŚCI. Ćwierćr. 1 tl. 15 Sg., z fr. przes. 1 tl. 22| sg. 
BIBLIOTEKA WARSZAWSKA półrocznie 5 tal.
BLUSZCZ-ćwierćrocznie 1 tal. 20 sgr. z fr. przesyłką 1 tal. 27) sgr.
DZIENNIK MÓD Krakowski Cwierćrocz.l tal. 10 sgr., z kolorowan. rycinami 2 tal. 
DIABEŁ ćwierćrocznie 25 sgr.
DORE. Pismo święte illustrowane, kwartalnie 6 zeszytów, cena zeszytu 15 sgr. czyli 

ćwierćrocznie 3 tal
KŁOSY ćwierćrocznie 2 tal. 15 sgr.
KOLCE ćwierćrocznie 1 tal. 15 sgr.
KACZKOWSKI dzieła, wydanie zupełne w 12 tomach. Cena za tom 2 tal., dla abo­

nentów Tyg. illustr. lub Wędrowca zą 2 tomy 2 tal. 7) sgr.
KRASZEWSKIEGO ZBIÓR PISM ćwierćrocznie 5 tomów 2 tal., dla dawnych pre­

numeratorów tylko l tal. 6 sgr. 6 fen.
KRONIKA RODZINNA ćwierćrocznie 1 tal. 10 sgr.
KUKYER ŚWIĄTECZNY ćwierćrocznie 1 tal. 5 sgr.
MUCHA ćwierćrocznie 1 tal. (6578)
MATEJKI ALBUM wielkie folio ze 150 rycinami. Prenumerata na całość dla aho- 

nujacych Kłosy, Bluszcz lub Wieniec tylko 7 tal. 15 sgr. (zamiast 15 tal.) 
MUZEUM" SZTUKI EUROPEJSKIEJ ćwierćrocznie 1 tal. 3 sgr.
NIWA. Dwutygodnik naukowy i literacki, ćwierćrocznie 1 tal. 20 sgr., z franco 

przesyłka 2 tal’
OGNISKO DOMOWE ćwierćrocznie 1 tal. 10 sgr., z przesyłką 1 tal. 20 sgr. 
OPIEKUN DOMOWY ćwierćrocznie 1 tal. 10 sgr.
PRZEGLĄD POLSKI ćwierćrocznie 2 tal,

' PRZEGLĄD TYGODNIOWY ćwierćroczni
PRZYJACIEL DZIECI (Warszawski) ćwierćrocznie 1 tal.
PRZYRODA 1 PRZEMYSŁ ćwierćrocznie 2 tal.

W nowym domu
Strzelecka ul. 13,14 są iniew.hania 
o 4 pobojadt do wynajęcia (6137)

Pokój do wynajęcia przy ulicy Małej 
Rycerskiej, z mebl/mit na parterze od
frontu, w nowym dongi p.

(9614)
Hammera.

z przesyłką 2 tal. 7) sgr. 
TYGODNIOWY ćwierćrocznie 2 tal.

STRZECHA zeszyt 10 sgr., z przesyłką 11 sgr.
ŚWIAT MUZYKALNY co 10 dni zeszyt zawierający 4—5 najnowszych kompozycyi 

na fortepian. Rocznie 4 tal.
TYGODNIK ILLUSTROWANY ćwierćrocznia 2 tal. 10 sgr., z przesyłką 2 tal. 20 sgr. 
TYGODNIK ROLNICZY ćwierćrocznie 1 tal. 15 sgr. z przesyłką 1 tal. 20 sgr. 
TYGODNIK MÓD ćwierćrocznie 2 tal., z franko przesyłką 2 tal. 71 sgr.
TYGODNIK ROMANSÓW 1 POWIEŚCI ćwierćrocznie 1 tal-
TYGODNIK WIELKOPOLSKI ćwierćrocznie 1 tal.
WĘDROWIEC ćwierćrocznie 1 tal. 20 sgr.
ZIEMIANIN ćwierćrocznie 1 tal.

Mieczysław Leitgeber i Spółka.
jooöööööööoeöööööoooeöoci

¿Jlesinansdnrfslíl x
krochmal pszenny

w kawałkach, w formie promieni i łodyg, en gros et en détail 
poleca (6007 )

skład fabr. w Poznaniu, Zamkowa ul. 2.
xxxsooooqooooöööooooo/

Dwóch wolontaryussy piwo
znajdzie zaraz zatrudnienie w biurze 1 BWi- @8% 8 u&UUi' w® 
mojśm przy Młyńskićj ulicy Nr. 26.

Maurycy Ghasksl
Poznaniu.W X U&1KŁ11JLU. (6609) 

Subdyrektor „W es ty“.

ków doświadczonych — wielokroć
1 na wiedeńskiej wystawie " 
wszeebnej medalem zasług", 
wieńczonych — przyjmuję zleceni, 
WKs. Poznańskiego. (6571)

Illustr. katalogi na żądanie bezpia[, 
i franco.

I Wołfsołm, Berling73 Oranienburgerstr. 73, 
agent generalny.

i« teda’

y
VI
npoznańskiego browaru akcyjnego

,FeIdscblossS(t
1 talara, poleca

W. Sobecki,
(6004) Szkolna ulica 11.

»»
30 butelek za

Transport dobrych i praw­
dziwych Ssa-

narliów Marcowych przybył do

Ankeya.
W piątek dnia 12 mb. rano od 9 godziny 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6 rozmaite piękne me­
ble, rzeczy ze złota i srebra, przy-, Marcinem, 
tem pierścienie, garnitnry, zło- • 
te 1 srebrne zegarki, długie i kró­
tkie łańcuszki, 2 piękne podróżne 

regulator. (6605)

M&tz, komisarz aukcyjny.
Zakład fotogr.

A. Caspari’ego & Co.
Wilhelmowska ulica 22.

Szanownej Publiczności miasta Pozna­
nia i okolicy polecamy się na nadchodzącą 
gwiazdkę do wygotowywania fotografii każdego 
rodzaju, mianowicie do wielkich obra­
zów, emaliowych, gabinetowych 
i wizytowych kart, i prosimy o wcze­
sne udzielenie łaskawych zleceń, abyśmy przy 
frekwencji wielkiej i krótkich dniach po­
święcić mogli pracom potrzebną troskliwość.

(6278)
Jutro w czwartek na wieczór świeże

kiszki z kapustą,
na które zaprasza [6600]

K. Krzymiński,
restaurator.

Szczecińskie mło­
dzie funtowe

oberży „Pod miastem Lipsk4
Pobyt kilka dui.
Bönning.

, za Śt. 
(6567)

' dla
Miechy kowalskie

rancyą,
ratnie

kowali i ślusarzy robi pod gwa- 
listowne zamówienia wykonuje aku- 

(6516)

B. Riedel,
Wrocław, Friedrich-Wilhelmstr. Nr. 51.

B1Í

n

■ -, wszelkie ei.-a^âc- 
II nia nerwowe, 
1 każdój chwili ustę- 
_| pują P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Masaklewî- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. fialiego i Sjiiessa. 

(1813)
Operatorowi panu Kossner po­

świadczam niniejszćm, że w przeciągu

W lesie dominialnym Wiatrów 
nad żwirówką z Rogoźna do

grówca wiodącą sprzedaż wy

rosłego budulcu
cytacyą w każdą środę.

przez] 
Oraz zdro\

sosny watowe, wyru szedł 
depu 

Od (fj) wiad
do Trzech Króli licytacyi nie będzi 
Czternaście kóp wyrosłilj trzcin , c
na sprzedaż. (6521)--------------------------------------------------¿i» gtaiK

zosta 
liccy 
krajt 
za '

Dominium CMądowt Fuk

sic dęby i buki.

sie da “Jupod Witkowem ma 
wołów na sprzedaż, zdatnye iż" st 
do opasu. (6554) rząd

ducł

15 minut uwolnił mnie od nagniotków w Poznaniu,

Dom w Wrześni
w dobrym stanie i położi Pev( 
niu, (przy kolei żelazoi mnii 
stosowny do handlu lubi dopi 

nego procederu, jest z wolnej ręki pod k r 1 
rzystnemi warunkami do nabycia. Blzsi ,, ' 
szczegóły u pp- 18. Kowakowskieg ■*-ru 
w Wrześni i Jl. Bi. Kakonskici że

i guzów z odziębienia bez użycia noża 
i zupełnie bez bólu. (6591)

Poznań, 9 grudnia 1873.
W. LUPKĘ.

Zleceń).

Bakowskieg
Piekary 18. (Biuro Anonsó» 

(6459)
Obeznany z językiem polskim da 

skonał} (6573)

codziennie świeże, najwyborniejsze jakich tu 
dostać można, w składzie mąki u [6598]

A. Heliszc,
Zamiejscowe zlecenia wykonują się jak 

najpunktualniej. __________________

IS. Rossner,
chemik z Krakowa,

Butelska sil. Ar. » w Poznaniu.

buchliatter,

byłe
w od
wyz
pok
co
w!ai
prz;

znający się na urządzeniu książek, poszuki spo 
je się pod pomyślnemi warunkami do dóbr Ppe 
większą fabryką żelaza w Król. Boiskiem., ; •

Oferty uprasza się przesłać do pp. Bra "' 
Bauerertz w Miaczon stacya Mysckow. n(jg

Ogrodnik, kawaler, obeznany dok) Li" 
dnie w swym zawodzie, mogący przytem tr 
dnić się ]igzczelnietivem, poszuku szc;

Terpentyna tanninowa
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hohenber- 
gera w Wrocławiu, od lat wielu znana chlu­
bnie jako środek przeciw nerwowemu hó- 
loui głowy, podagrze i [6060] stosownego miejsca od 1 Stycznia albo i prz 

1 marca roku przyszłego. O łaskawe pro L 
uwzględnienie, pod literą g. .8. ostatnia p ,c ; 
czta gzamotuly. (G566V x L

wśl

_ Wielki wybór
białych, żółtych i kolorowych stoczków, świe­
czek wosk, de chojen na gwiazdkę, mydeł, 
mydełek w gustownych pakunkach na podar­
ki gwiazdkowe jako też Znaczny zapas świe 
żych tówarów kolonialnych, łakoci, francu 
zkich likworów i rumów, na nadchodzące 
święta już odebrałem i polecam. (6597)

Jan Kerber,
fpSgp Wrocławska ul. 37. "^3

l^utnatyznuiWiiw bieżącym także wielka partyą bielizny na wyprze- 
(6610)

stolowiznę, ręczniki i wszystkie do tego fa 
chu należące artykuły,

wielką partyą materyi na suknie metr, od 
3 sgr. począwszy.

Jak rok rocznie odstawiłem 
polecam

koszule wierzchnie dia panów od 15 sg. pocz. 
koszule dla dam płócienne od 22) sg. pocz. 
kaftaniki dla dam od 15 sgr. począwszy 
parę majteczek damskich od 15 sgr. pocz.
kopę dobrego płótna od 5) tal. począwszy r

Handel płótna
Salomona ISecU. Rynek 89.

daż

Grobla Nr. 31 jest dnża stancyj» 
zaraz do wynajęcia. f6butj

Jedynie prawdziwemi familijnemi ma­
chinami do szycia są [6o99]

Wlieelcia & Wilsona.
Prawdziwe amerykańskie w

Poznaniu jedynie do nabycia uA. Sfeinze, ■
Fryderykowska ul. Nr. 1 
domu "Kratochwila, I-sze piętro.

Giesmansdorfskie
młodzie ftintowe

znanej dobroci, codziennie świeże poleca

sldad fabryki w Poznaniu

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1

tal. poleca (6509)
J. K. Piotrowski.

Jabłka! Jabłka! Jabłka!

Do nabycia w fl. po 12( sgr. i po 1 tal. w 
Poznaniu u Izydora Busch, Sapież. plac 2. 
G~ATw7”Sleyer’» blaty syrop 

piersiowy.
Wyborny to środek uraczający i 

domowy, z powodu nadzwyczajnej swej 
skuteczności od 18 lat w wielkich wzglę­
dach P. T. Publiczności; premiowany w 
Paryżu 1867, jak przedtem jak obecnie 
prócz w fabryce (5464)

Wrocław, Kleinburgerstr. 38 
w zapasie tylko prawdziwy u 
Izydor Busch, Sapieżyński plac 2.
Br. Krayn, Wroniecka ulica 1.
Krug & Fabricius, Wrocł. ul. 10.
J. N. Leitgeber, W. Garbary 16.

Ogrodnik żonaty, Z matą familią, zuajl 
cy dobrze swój zawód, poszukuje miejsca o w a 
Nowego roku, post. rest. Mrissaew 
pod Czarnkowem, ’i'. iS. (655i

Dominium Poniec
czć

nowym

Berlin, 9 grudnia.
Niemiec, hank hyp 

Meiningn

Niemieckie papiery.

DobrowEpoż. państw. |4| 
' - ’ - 1!l. ;4|Prusk. doż. akonsolid,po:

dito dito dltv 14 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

lOlj p. 
105| p. 
99 p.

Zamkowa nlica 2. (6006) l

Skład owocu czeskiego przy Wilhelmo- 
wskiéj ul. Nr. 1 w Sterna Hotelu de 1’Euro- 
pe poleca swó jdobrze asortowany znpas ja­
błek zimowych jako też nowych orzechów 
Iambertowych i włoskich po dostępnych ce­
nach. [6611]

Zielonogórskie winogrona są także jeszcze 
do nabycia.

Domy połączone z dest. i rest. 
są natychm. do sprzedania przez komisyone- 
ra Scherek. Szeroka ulica Nr. 1. III. 
piętro.______________(6615)____

wala-Para silnych 6 ' wysokich 
ehów z półszorkami, wóz roboczy, 
wóz ręczny są na sprzedaż. Podwórze 
św. Wojciecha Nr. 37. [6595]

Kurs pagsSe^ów na giełdach berlinsfciój i poKnanskiój,

poszukuje od 1 kwietnia zdatnego

kawa"

OSt:

Mi
lilii
lii)

era . i prs
który w większych ogrodach samodzielni gzji 
fungował i w bardzo dobre świadectwa jes , 
zaopatrzony. Zgłaszający się powinien prz) C0J 
słać odpis świadectw i podać wj-sokość ż( un 
danych zasług. Brak odpowiedzi dowodei 

miejsce już zajęte lub warunlbędzie, że miejsce już zajęte lub warunl 
stawione nie stosowne. Znajomość w obchc 
dzeniu się z nowemi roślinami oranżeryjnew f 
jest konieczną. _________ [6808] bu

Gospodyni, TpŚfS
Kię ca znajdą miejsce od 1 styczni: by 
1S74. — Zgłoszenia się franko S. S 
post? rest. Kcynia. (6562)

pruskie 
dito 
diu 
dito

List .zast. pozn.. 
dito dito szląskie 

dito lit. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditte

Szwajcar. Unia akc. z. 4 18 p.
dito zachou. skc. z. 4 38 ż.

Tamines-land. akc. z. 4 7 p.
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 P-
Warszawsko-wied. ak. z. 5 60 p.

Zagraniczne papiery.
___________ —

¡Prus, zakład kredyt.
ban

6 97, - P-
5 98 : P-
5 92 P-
8 99]i
5 45 P-
6 57i p.

— P- 
114 ź

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kępińska

101 p. 
|26¡ p. 
|151|-2i p 
,24 p. 
102-31 p. 
43 pł.
49| p. 

pł.
P-

Szląskie stowarz. 
Telius - P-

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

1 dyskont.
_iląskie stowarz. bank. 
Telfus, stów, han, poz.

Papiery pruskie.Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Maichijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Auitr. półn. zaobodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol. 

południowa
„ >1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W trszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.71)
2li 
43 
1331 p.
188| pł 
170 p.
199Ï-200I pł. 
118^91 p. 
102J-Î p.

Szt.
20
1

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa ■

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. i 
Roa.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito z 1869

113f p.
5. 10J p. 
5. 15Î p. 
i. ni p.
-------żą.
— pł.
881 p. 
81-ft- pł. 
80| p.
5
6

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary

łoto w sztab.funt oeln, 
rebra funt celny

Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Akcye bankowe.

II serya 
nowe ¡4 
ditto ¡4|

Akcye przemysłowe.

Listy rent, poznańskie
dito pruskie 
dito szląskie

Bergsko-aarch. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bank. ¡5 

dito dito kasowe4 
Berlińs. bank lombard.|5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank próduk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A

dito dito lit.B.
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe)
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Erdmannsdorf przędz, 
Hoffmann’a fabr. wag, 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.
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Krajowe koleje.

Poznan, 10 grudnia.

-L Listy rentowe i zastawne.
“SP"

Akoye zakładowe i obligsoye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
Bergsko-marcbijska [4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska |4

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.

losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

lyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94i ż. 
90 p. 
94£ ż. 
100| p. i 
100| ż. 
94 ż.
90 ż. 
100| p.
— P-
— ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
[Krefeld-kepiń. ak. zak. 
H-alsko )żóra,w.-gub. ak. z

dito z [praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb., akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ake. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

«

— p- 
lOOfc ż.
— P- 
108 p. 
154 p.
— P- 
44 p.
— P- 
— P- 
— P- 
42| p.
— P. 
188 p.
— P-
— ż.

Losy.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wroeł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

88 p.
180 ź. 
74 ż. 
48 p. 
50 p. 
— P-

63£Pp. 
24 p. 
138 ż. 
106 p. 
6 ż.

— P- 
142 i.
— P- 
100 ż.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3ł

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. [5
Brześć.-grajew. akc. z. ¡5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5
Leodyum Limburg, ak. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito póln.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ake. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P- 
[— ż.
— ż. 

¡98 p.
— ż. 
,20 p. 
1202 p. 
— P-

104£ p.
— ż.
34 ż.
— P-

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin.! 5 
Berliń. kantor drzewa. 4 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte
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